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HO5WABRZE5K
y • , Za ogłosz. pobiera się od wiersza

Ogłoszenia • Jun,. (7 łam.) 10 gr, za reklamy naYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski*1 wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Ś ro d a K o id u l i B run on a  
C zw artek  S ew ery n a R o m . 
P ią tek R afa ła arch an io ła

Wąbrzeźno, czwartek 23 października 1930 r.

q i i . w eksped. miesięczni* 1.50 zł z od- 
X TZeClpłata » noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu _ ceny abona- 

f^mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

D ziś w sch ó d s ło ń ca 6 ,3 9 zach ó d 5 ,5 0
Ju tro „ „  6 ,4 1 4 ,4 8
P o ju t. „ n 6 ,4 2  „ 4 ,4 5

Nr. 124 Rok X

Straszna katastrofa w kopalni
2 tysiące klg. dynamitu wyleciało w powietrze — 200 ludzi pod ziemią.

B erlin , 2 2 . 1 0 . —  W czora j m ięd zy  g o d z . 8 a  

9 ran o  n astąp iła w  A lsd o riie , o k ręg u  A k w izg ran u , 
o lb rzy m ia ek sp lo z ja w  szy b ie W ilh e lm a —  n a k o ­

p a ln i „A n n a II“ .
E k sp lo z ję sp o w o do w ał w y b u ch m ag azy n u d y ­

n am itu , zn ajd u jącego s ię n a g łęb o k o śc i 2 0 0 m e ­
tró w  p o d z iem ią. -R o zm iaró w  k a tas tro fy w  g łęb i 

p a ln i d o ty ch czas n ie  zd o łan o  u sta lić . E k sp lo z ja  p o ­
c iąg n ę ła za so b ą w ielk ie sp u sto szen ie ró w n ież n a  
p o w ierzch n i k o p aln i. M , in . w y lec iał w  p o w ie trze  

b u d y n ek ad m in istracy jn y  k o p a ln i, w  k tó ry m  ek s ­
p lo d o w ał zb io rn ik z b en zo lem , W  czasie w y b u ch u  

zn a jd o w ało  s ię w  b u d y n k u  4 0  lu d z i.
P o łączen ia z w n ętrzem  k o p a ln i zo stały p o zry ­

w an e .
W  ch w ili k a tastro fy zn a jd o w ało  s ię p o d  z iem ią  

w  g łęb i szy b u  3 0 0 d o  4 0 0 ro b o tn ik ó w , k tó rzy o d ­

c ięc i są zu p e łn ie o d św iata .
Ilo ść zab ity ch i ran n y ch o b licza ją n a p rzesz ło  

2 0 0  o só b .

5 .0 0 0 K G . M A T E R JA Ł U  W Y B U C H O W E G O .

B  e  r  1  i n , 2 2 . 1 0 . (W olff). W ed łu g  p rzy p u szczeń  
w y b u ch d y n am itu sp o w o d o w an y zo sta ł zap ale ­

n iem  s ię g azó w  w  p o b liżu  sk ład u m aterja łó w  w y ­
b u ch o w y ch . D o m ag azy n u  teg o  n ied aw n o  z ło żo n o

Armja przy boku Swego Wodza

W A R S Z A W A , 2 0 . 1 0 . W  so b o tę o g o d z , 1 4 -tej  
zeb ra li s ię p rzed  B elw ed erem  o fice ro w ie w szy st­
k ich ro d za jó w  b ro n i g an izo n u w arszaw sk ieg o , za ­

p e łn iając p raw ie ca ły d z ied zin iec p rzed p a łacem ,  

ab y zam an ifes to w ać sw e u czuc ia p rzy w iązan ia i 

m iło ści d o P ie rw szeg o M arsza łk a P o lsk i Jó zefa  

P iłsu d sk ieg o .
W śró d  o b ecny ch  zau w aży liśm y  m . in . g en . R y ­

d za Ś m ig łeg o , S k ie rsk ieg o , O siń sk ieg o , B erb eck ie-  
g o , K rzem iń sk ieg o , G łu ch o w sk ieg o , B arch ard t-B u-  

k ack ieg o , W ró b lew sk ieg o , K u trzeb ę , K w aśn iew  
sk ieg o , T esaro -Z o sik a , Z arzy ck ieg o , B o n ń czę-U u - 

d o w sk ieg o , Ja rn u szk iew icza itd .
D o  zg ro m ad zo n y ch  o fice rów  i p o d o fice ró w  p rze ­

m ó w ił in sp ek to r arm ji g en . R y d z-Ś m ig ły  zazn acza ­

Centrolew pod klątwą Kościoła
B isk u p  ło m ży ń sk i, k s. Ł u k o m sk i, w y d ał d o d ie - se ł so c jalis ty czn y  w  Ł o m ży , g łó w n ie p rzez k a to li-  

cezjan sw o ich  o ręd z ie  w  sp raw ie w y b o ró w . W  o - k ó w  w y b ran y , sp ro w ad z ił d u ch o w n eg o  z sek ty  H o -  

ręd ziu sw o jem  p o tęp ia k s. b isk u p „W y zw olen ie '* , d u ra , d aw ał m u u s ieb ie m ieszk an ie i u trzy m an ie  

P P S  i S tro n n ic tw o C h ło p sk ie , jak o p artje w y w ro - o raz u ła tw iał ag itację sek cia rsk ą" .
to w e . Z azn acza  m . in n . b isk u p Ł u k o m sk i, że „p o - » „Z w o len n icy p artji „W y zw o len ie p o w iada

5 .0 0 0  k g . m aterja łu  w y b u ch ow eg o , z czeg o  p o d czas  

k a tastro fy  m iało  zn a jd o w ać s ię  je szcze  o k o ło  2 .0 0 0  

k g . d y n am itu .

S iła ek sp lo z ji b y ła tak  w ie lk a, że w  ca łe j o k o ­
licy  p rzerw an e  zo sta ły  w szy stk ie p rzew o d y  te le fo ­

n iczn e i te leg ra ficzn e . T ru p y  o fia r k a tastro fy  zn a j­

d o w ano n aw et w  o d leg ło śc i 2 5 0 m etrów  o d m iej­

sca w y b u ch u ,

P R Z Y C Z Y N Y K A T A S T R O F Y .

B erlin , 2 2 . 1 0 , U rząd  g ó rn iczy  w  B en n e d o ­

n o si, że  d o  g o d z . 1 4 ,1 5  w y d o b y to  z  p o d  g ru zów  szy ­
b u  „W ilh elm a* * w  A lsd o rfie 4 0 tru p ó w  i 7 2 c iężk o  

ran n y ch . D o k ład n e u sta len ie ilo śc i o fia r n ap o ty k a  

n a tru d n o śc i.

D o ty ch czas n ie zd o łan o s tw ierd z ić z ca łą p e ­

w n o śc ią p rzy czy n y  k a tas tro fy .

P rzy p u szczać n a leży , że w y b u ch n astąp ił w  

sk ład zie d y n am itu , zn a jd u jąceg o s ię w  g łęb o k o śc i 

2 5 2  m etry  p o d  p o w ierzch n ią  z iem i. W  p rzew o d ach  

w en ty lacy jn y ch s tw ie rd zo n o g az , p o ch o d zący z  

ek sp lo z ji m aterja łó w  w y b u ch o w y ch .
O b sada szy ch ty ran n e j w y n o siła 6 6 0  g ó rn ik ó w , 

z czeg o w ięk szo ść ju ż zd o ła ła w y d o stać s ię z k o ­

p a ln i p rzez sąs ied n ie  szy b y .

jąc m  .in .: „P rzed  1 0 -c iu  la ty  p o d p isy w an o ro ze jm ,  

k tó ry d aw ał g ran ice R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej, p o  
zw y cięsk ie j w o jn ie  p o d  w o d zą  P ie rw szeg o  M arsza ł­

k a P o lsk i J . P iłsu d sk ieg o , d a jąc p o d staw ę d o d a l­

szeg o  m o carstw o w eg o  ro zw o ju  n aszeg o  p ań stw a .

P rzed  k ilk u d n iam i zd em ask o w an o  p lan zam a ­
ch u n a M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , W o d za n aszeg o  

n aro d u .
Z b y t ab su rd a ln y je st k o n tras t p o m ięd zy tem i 

d w o m a fak tam i, a ró w n o cześn ie zb y t b o lesn y  d la  
n as , żo łn ie rzy , ab y śm y  n ie zam an ifes to w ali —  jak  

to te raz czy n im y —  sw y ch u czu ć g łęb o k ie j czc i i 

se rdeczn e j m iło śc i d la  M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  i n ie  
w zn ieśli o k rzy k u : „P ierw szy M arsza łek P o lsk i,  

W ó d z N aro du , Jó zef P iłsu d sk i n iech  ży je !“  

d a le j o ręd z ie  —  u siło w ali o d erw ać ca łe  w sie  o d  K o ­
śc io ła k a to lick ieg o  i u rząd za li n a jazd y  n a św ią ty ­

n ie i cm en ta rze g rzeb a ln e  k a to lick ie w  ce lu  zab ra ­

n ia  ich  k a to lik o m ", „O to  d n ia  2 4  k w ie tn ia 1 9 2 8  ro ­
k u , a w ięc ju ż p o  w y b o rach  p o sło w ie ze S tro nn i­
c tw a  C h ło p sk ieg o  w n ieśli d o  S ejm u  o  zerw an ie* k o n  

k o rd a tu  ze  S to licą św ię tą zaw arteg o * * . K s. b isk u p  
Ł u k o m sk i p rzy tacza d a lej sze reg d an y ch , k tó re  

„n iech  w y sta rczą  n a  p rzek o n an ie  w y b o rcó w , k a to ­

lik ó w  o  w ro g iem  u sp o so b ien iu ty ch  s tro n n ic tw  d o  

w iary  i K o śc io ła k a to lick ieg o * * . W ięc „p o d g rze ­
ch em  c iężk im  —  k o ń czy s ię o ręd zie  —  n ie w o ln o  
o d d aw ać g ło su sw eg o n a k an d y d ató w  i n a lis ty  

s tro n n ictw , k tó re jak w y k aza łem , są w ro g ie K o ś«  
c io ło w i C h ry stu so w em u , K o śc io ło w i n aszem u * * .

— o —

Z G O N W Ł O D Z IM . P E R Z Y Ń S K IE G O .

W  a  r  s  z  a  w  a , 2 2 , 1 0 , — N o cy w czo ra jsze j 

zm arł n a  se rce  n a  p o d ło żu  an g in y  zn an y  p isarz  p o l­

sk i W ło d z im ierz P erzy ń sk i,
— o —

Wiele mamy list?
W A R S Z A W A . L iczb a u zn an y ch o sta teczn ie za  

w ażn e p ań stw o w y ch  list k an d y d a tó w  d o S ejm u i 
S en atu  je s t o b ecn ie zn aczn ie m n ie jsza n iż  p o d czas  

w y b o rów  w  1 9 2 8  r.
S ejm o w y ch list p ań stw o w y ch je s t te raz 1 4 (w  

ro k u  1 9 2 8  b y ło  ich  2 7 ), sen ack ich  1 0 , (w  ro k u  1 9 2 8  

b y ło ich  2 0 ).
P R O F . Z IE L IŃ S K I

p o lsk im  k an d yd a tem  d o  n ag ro d y N o b la .

Jak  s ię d o w iad u jem y , p o lsk im  k an d y d atem  d o  

lite rack iej n ag ro d y  N o b la w  ro k u  b ieżący m  m a  b y ć  

zn ako m ity  u czo n y  p ro f. T ad eu sz Z ie liń sk i, k tó reg o  

d z ie ła z zak resu  b ad ań  n ad k u ltu rą i p iśm ien n ic ­
tw em  s ta ro ży tn em  zd o b y ły  so b ie s ław ę św ia to w ą .

N iek tó re k siążk i p ro f, Z ie liń sk ieg o p rze tłu m a ­

czo n e zo sta ły  n a 1 3 języ k ó w , a w  te rn  n ie ty lk o  n a  

języ k i eu ro p ejsk ie , a le  n a ch iń sk i i jap o ń sk i,
(K an d y d a tu ra p ro f, Z ie liń sk ieg o m ia łaby  b ard zo  

p o \ m e  szan se.
— o—

6 5 0 O S Ó B  Ż Y W C E M  S P A L O N Y C H

w  d z ie ln icy  ro z ry w ek  w  K an to n ie .

N O W Y  JO R K , 2 2 . 1 0 . Jak d o n o szą z K an to ­

n u , w  d z ie ln icy  D ju -C zo u , g d z ie m ieszczą s ię p rze ­
w ażn ie k aw iarn ie i restau rac je , w y b u ch ł p o żar, w  

czasie  k tó reg o  6 5 0  o só b  sp a liło  s ię ży w cem .

O L B R Z Y M IA  P O W Ó D Ź  W  H IS Z P A N JI.

P A R Y Ż , D o n o szą z M ad ry tu , że p o d czas p o ­
w o d zi, w  o k o licach T arrag o n y 1 4 o só b p o n io sło  

śm ierć , zaś 2 0  d o zn a ło c iężk ich  o b rażeń , U lew n e  

d eszcze  trw a ją  w  d a lszy m  c iąg u , a  rzek i w zb iera ją . 
P o w ó d ź p rzy b ie ra co raz g ro źn ie jsze ro zm iary .

S E N S A C Y JN Y  P R O JE K T .

B E R T  JN . Z ak ład y  Ju n k ersa  w  D essau  p rzyg o ­

to w u ją n o w y ty p  sam olo tu , k tó ry  m a sp o w o d o w ać  

p rzew ró t w  aw jac ji. N o w y  sam o lo t b ęd zie  o siąg ać  
w y so k o ść 1 1 ty s ięcy m etró w  i ro zw ija ł szyb k o ść  

8 0 0 k im , n a g o d z in ę , W  ten sp o só b o d leg ło ść z  

P ary ża d o B erlin a b ęd z ie p o k ryw an a w  c iąg u je ­

d n e j g o d z in y ,

R E IC H S T A G  O B N IŻ A  S W E  P O B O R Y .

B E R L IN , 2 2 , 1 0 , K o n w en t sen jo ró w  R eich stag u  
p o stan o w ił p rzed ło ży ć p len u m  p ro jek t o b n iżen i  i 

d je t o 2 0  p ro cen t, h o n o ra rja zaś za p o sied zen ie o  

5 0  p ro cen t,

C Z E S K I O K R Ę T  W O JE N N Y .

P R A G A , W  P o rc ie K o m arn o  n a  D u n aju  o d b y ­

ła s ię w czo raj u ro czy sto ść sp u szczen ia n a w o d ę  
p ie rw sze j czech o sło w ack ie j w o d n e j jed n o stk i b o jo ­
w ej, m ian o w ic ie m o n ito ra, w y k o n an eg o w  zak ła ­

d ach S k o d y , M o n ito r n o si n azw ę „P rezy d en t M a ­

sa ryk " ,
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Gdzie jest sprawiedliwość?RQPONMLKJIHGFEDCBA

Znękani kłopotam i i troską o czarny kaw ałek  
chleba, ludziska tw ierdzą uparcie, że niem a w ogóle 
na tym  padole płaczu i zgrzytu zębam i ani odro­
biny  sprawiedliw ości, Tak  jednakże nie jest! N ie­
m a, bo niem a spraw iedliw ości, ale tylko w obozie  
sanacyjnym , bo ci dzień i noc pakują do kozy lu­
dzi niewinnych, a naw et m ocno zasłużonych,,,

A  ot gdzie jest praw dziwa chrześcijańska spra­
w iedliw ość? —  w endecji! M oże nie? To proszę 
spojrzeć na listę narodow ą do Sejm u! Czy nie w  i- 
m ię spraw iedliwości w ystaw ione tam są kandyda 
tury? Zastanów m y się narazie nad pierw szym i 4- 
m a kandydatam i, bo zdaje się, że sięg popularnośi.i 
tej nadpolskiej, nadkatolickiej, nadpatrjotyczn  ij, 
nadcnotliw ej jednem  słow em  partji skończy się w  
naszym  okręgu  na tej doborow ej czwórce przy  naj, 
ale to najlepszych okolicznościach w yborczych, -—  
A  w ięc zaczynajmy: Czyż nie w  im ię chrześcijań­
skiej sprawiedliw ości postawiono na pierw szem  
m iejscu p, Sachę, N ajpierw , że jest rdzennym  Po­
m orzaninem , tylko urodził się i do 30-go roku  życia 
w ychow ywał w M ałopolsce, ale przecież później 
osiadł na stałe na Pom orzu i z godnym  naśladow a­
nia zaparciem  robi w „Słowie Pom orskiem , jedy­
nym  w tej dzielnicy organie patrjotyczno-chrześci-  
jańsko-edukacyjno-w ychow awczo-społecznym  , , , , 
N adto m andat do ostatnio rozw iązanego Sejm u nie 
przyszedł m u tak łatw o, jakby się zdaw ało. Tw ar­
do szła ta sprawa!.,, I choć w  końcu została ubita, 
kosztow ała bodaj sporo!,,. N o i „kontrakt opie­
w ał na znacznie dłuższy okres, a tu jak grom  z jas­
nego nieba spadło rozw iązanie... t .

Czyż w ięc nie każę katolicko - chrześcijańska 
spraw iedliw ość, aby p. Sacha odbił sw oje w  przy  
szłym Sejm ie?,., '

Co do drugiego m iejsca, to narazie m e m am y  
bliższych danych, postaram y się jednakże jaknaj- 
w cześniej dow ieść, że i to m iejsce jest spraw iedli­
w ie obsadzone.

Trzecie p, Brasse Leon, lekarz i do tego, jak  nas 
inform ują, znakom ity psychjatra.

N o, proszę; —  czyż nie jest słuszne i spraw ied.i- 
w e, aby w ybrańcy z óbozu endecji m ieli zapewnio­
ną pom oc i ulgę w sw ych chronicznych cierpie­

niach?.,.
M iejsce czwarte —  p, Czarnota-Botjarski, kupiec 

z W ąbrzeźna, —  z W ąbrzeźna —  rozczulające .
Czyż m am y dow odzić, że spraw iedliw ie ten  

człow iek w całej sw ej okazałości stanął na m iej­
scu czw artem , czyli ostatniem  naszego sprawozda­
nia —  nie, po stokroć nie! Tego dow iodą jego za­

sługi. —  ...
Czyż om inął choć jedną nadarzającą się sposo­

bność, ąby nie zgrom ić sanacji? Czyż nie zjadał 
BeBechów z bebecham i i ich zawartością na każ- 
dem  publicznem w ystąpieniu? Czyż dla dobra oj- 
czyzny nie nabaw ił się „niedźw iedziej choroby" w  
Toruniu na w idok tysięcy policjantów i kroci 
„Strzelca"? Łzy w spółczucia cisnęły się zebranym  
w  dniu 9. bm . w „D w orze W ąbrzeskim ", kiedy to  
p. Czarnota-Bojarski opow iadał, ile tego uzbrojo­
nego m rowia defilow ało po Toruniu w ów czas, kie­
dy on w raz z innym i endekam i dla dobra ojczyzny 
rozbijał jednolity polski front w yborczy na Pom o­
rzu. I niechże teraz pow ie kto, że nie w  im ię spra­
w iedliw ości oddano czwarte m iejsce na liście po ­
selskiej p. Czaroncie-Bojarskiem u!,.,

Jest, jest spraw iedliw ość, tylko nie w iedzą bie­
dni śm iertelnicy, gdzie jej szukać. W endecji, 
tylko  w  endecji, jej szukajcie!,,. Sw ój.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
* W skutek ataku sercow ego Rabindranath Ta­

gore ciężko choruje.
* W  M adrycie zm arł w 91 roku życia generał 

W eyler, b, m inister w ojny,
* Centrolew  urządził na terenie w oj. W ileńskie­

go kilka w ieców, które się jednak nie udały,
* Strajk generalny proklam ow ano w H iszpanji 

przeciw ko politycznym  oficerom .

POSEŁ RAUCHER MA ZŁOŻYĆ PROTEST
przeciw  antyniem ieckim  w ystąpieniom  w  Polsce.

W A RSZAW A , Poseł niem iecki w W arszaw ie 
Rauscher otrzym ał instrukcje w  siprawie założenia 
protestu przeciwko dem onstracjom ulicznym , jakie 
odbyły się ubiegłej niedzieli w Poznaniu, rzekom o  
z pow odu braku odpow iedniej aktyw ności ze stro­
ny w ładz oraz przeciw ko stałym  obelgom , jakie w

Gehenna szkolnictwa w Prusach Wsch
K am panja prasow a przeciw ko szkolnictwu  pol­

skiem u w  Prusach W schodnich ,prow adzona przez 
prasę system atycznie i program owo, nie ustaje. —  
O statnio prasa ta dom aga się zniesienia pruskiej 
ordynacji o polskiem  szkolnictw ie  m niejszościow eni 
(chodzi tu o: „O rdynację, dotyczącą uregulowani 
szkolnictw a dla m niejszości polskiej", w ydaną  
przez pruską radę m inistrów  po ddatą 31 grudnia  
1928 r.) Zam ach ten na jedyną praw ną podstaw ę 
szkolnictwa polskiego w Prusach (na Śląsku obo­
w iązuje polsko-niem iecka konw encja górnośląska, 
zaw arta w  G enewie 15 m aja 1922 r. i przyjęta jako  
ustawa Rzeszy 11 lipca 1922 r,), jest w ydarzeniem  
niebyw ałem w  życiu m niejszości polskiej w  N iem ­
czech, N ie dość bow iem , że pozycja m niejszości 
sam ej w Rzeszy jest podobna do pozocji obyw ate­

zdaw ało się pouczyć pp, posłów , że koncepcja ich: 
„m y i N aród to jedno" —  z gruntu jest fałszyw a, 
nierealna  i nie odpow iada rzeczywistości, A le fak­
ty W idocznie nie przem aw iają do m ózgów niektó­
rych „przedstaw icieli N arodu", którzy w ciąż żyją 
w św iecie im aginacyjnym , fikcją i złudą i pow ta­
rzają w  kółko bajeczkę o tern, że M arszałek J, Pił­
sudski ,/poniża godność N arodu",

N atom iast istotną praw dą jest, że w  społeczeń­
stw ie polskiem  istnieją dość liczne czynniki, które  
w m iarę sił i m ożności sw oich starają się poniżyć  
godność N arodu Polskiego, Szukać ich należy za­
rów no w śród opozycji praw icow ej, jak i lewicow ej. 
A lbow iem poniża godność N arodu każdy, kto w  
w alce z Rządem  przekracza granice uzasadnionej 
i rzeczow ej krytyki, posługuje się natom iast bru- 
dnem i insynuacjam i, inw ektyw am i, oszczerstwam i. 
N ie kto inny, tylko Rząd jest reprezentantem N a­
rodu zarówno nazew pątrz, jak i naw ew nątrz, kto  

> usiłuje poniżyć i zohydżić Rząd w łasny, ten poniża 
i zohydza N aród. Poniża tedy igodność N arodu  
każdy, kto przeciw ko Rządow i w łasnem u odw o­
łuje się do pom ocy takich czy innych czynników  

„zagranicą, kto ten Rząd na szpailtach prasy obcej 
stara się zohydzić i szkalow ać,

Ignacy  D aszyńśki niechże poszuka w  sw em  naj- 
bliższem otoczeniu tych, którzy godność N arodu  
poniżają.

Poniża rów nież godność N arodu każdy, kto w  
nikczem nych aluzjach porów nywuje Rząd do Rzą­
dów zaborczych i tam te ponad Rząd Polski w y­
w yższa, Tylko kom pletną utratę poczucia godno­
ści narodow ej objaśnić m ożna, że na szpaltach  bru­
kow ców opozycji praw icow ej coraz głośniej roz­
brzm iew a nuta: „za caria batiuszki było lepiej!" 
Coraz jawniej, coraz bezczelniej ujawniające się in­
stynkty niewolnicze, tęskniące do kozackiej naha', 
czy pruskiego kija —  oto poniew ieranie godności 
N arodu, oto objawy znikczem nienia i zatrucia dń- 
cha N arodu,

N ie w enuncjacjach M arszałka J, Piłsudskiego  
należy ich szukać. W ysoko dzierży M aszałek J. 
P iłsudski sztandar godności Państw a i N arodu, N ie 
pozw oli nikom u go sponiew ierać, naw et suweren­
nym „w ybrańcom ", którzy sztandarem  tym usiło­
w ali przykryć w łasne ciem ne spekulacje.

M arszałek J, Piłsudski w yrwał sztandar repre­
zentacji Państw a i N arodu z brudnych łap, uchw y­
cił go w e w łasne dłonie i w zniósł na takie w yżyny, 
z których jest on w idny św iatu całem u —  św ietny  
i czysty. A sper,

prasie polskiej ukazują się przeciw ko Treviranu- 
sow i. U łożenie tej noty jest następstwem  nacisku, 
jaki nacjonalistyczne partje w yw ierają na rząd, 
który rzekom o niedostatecznie broni niem ieckiej 
godności narodow ej.

—o—

li II-klasy, że terror polityczny poczynił pow ażne 
szczerby w  jej reprezentacji parlam entarnej, że ży­
cie religijne stoi pod silną presją polakożerczych 
dać odebrania m niejszości polskiej jedynej m ożli­
w ości jej życia kulturalnego, bez której skazana  jest 
całkow icie na zagładę i w chłonięcie przez m orze 
otaczającej ją niem czyzny.

Interesującą byłoby rzeczą przekonać się, coby  
ta prasa pow iedziała, gdyby na zasadzie w zajem ­
ności poczyniono w  Polsce odpow iednie posunięcia  
w  stosunku do m niejszości niem ieckiej. Przedsm a­
kiem  tego są sam orzutne odruchy ludności polskiej, 
jakich jesteśm y od czasu do czasu św iadkam i. N a­
ciągana struna cierpliw ości m oże jednak pęknąć. 
A  w tedy  niech N iem cy w iedzą, że to, co się dziać 
będzie, w ynikło jedynie z ich w iny.

słał do Zarządu Pow iatow ego P. S, L, Piast list na­
stępującej treści.:

D o Pana Czupryńskiego W acław a  
Pow iatow ego Prezesa Stronnictw a Piast 

w K arbow ie, 
D ow iedziałem się zaocznie, że jestem w ybrany  

zaocznie jako pow iatow y w iceprezes Stronnictw a  
Piast na pow iat brodnicki. O świadczam , że do  
Stronnictw a „Piast" już nie należę ze w zględu na 
to, że działalność Stronnictw a tego nie postępuje  
po m yśli ideologji Rządu M arszałka Piłsudskiego,  
złączyło się bow iem z innem i stronnictw am i jak 
PPS, Partja Chłopska W yzw olenie w  akcji w ybor­
czej, przez co rozbity został jednolity  front w ybor­
czy przeciw ko zakusom niem ieckim  na Pom orze, 

O świadczam , że w w spólnej liście kandydatów  
na  posłów  Bezpartyjnego  Bloku W spółpracy  z Rzą­
dem do Sejm u i Senatu jest zastąpione rolnictwo  
w w ielkiej liczbie w obec czego w szyscy rolnicy  
idą zw artym  frontem w  głosow aniu na naszą listę  
rolniczą, reprezentow aną na liście N r, 1 zgłoszonej 
do O kręgow ej K om isji W yborczej Bezpatyjnego  
Bloku W spółpracy z Rządem ,

O świadczenie m oje proszę przeczytać na publi- 
cznem zebraniu Stronnictw a „Piast",

M oczadło, pow . Brodnica, dnia 18, 10. 1930 r, 
Z pow ażaniem

(— ) A ntoni Lisiński,
List podobnej treści, podany poniżej, otrzym ał 

Zarząd Pow iatowy Cr, Str, R, od p, A dam a M yś- 
lińskiego, czołow ego działacza Piasta na obw ód  
Jabłonowa i urzędującego członka Sejm iku Pow ia­
tow ego.

D o Zarządu Pow iatow ego Chrzęść. Str. Rola, 
w Brodnicy.

. Ja, niżej podpisany, rolnik A dam M yśliński z 
Bukow ca, dotąd gorliw y członek partii Stronnictw a  
Ludow ego „Piast" ośw iadczam  niniejszem  że w czo ­
raj zgłosiłem  m oje w ystąpienie z „Piasta" albowiem  
nie m ogę pogodzić się z tern, by m ałorolni, którzy  
dotąd stali na gruncie państwow ym , m ieli ręka w  
rękę z socjalistam i i innem i partjam i w yw rotow em i 
kroczyć po linji godzącej w  program  rządow y.

Jako gorliwy patrjota, stojący na gruncie ide 
ologji M arszałka J, Piłsudskiego, proszę o przyję­
cie m nie jako członka Chrześcijańskiego Str. Roln. 
albowiem  przekonanie m oje nakazuje m i popiera­
nie tylko listę kandydatów, których czołow ym i 
kandydatam i są znani m i drobni rolnicy Serożyński 
i Paluch,

Bukowiec, dnia 20 10, 1930 r,
(— ) A dam  M yśliński, m ałorolnik z Bukow ca,

Ludzie uczciwi opuszczają Centrolew
N iem oralny sojusz Piasta z PPS,, oddający rol­

nicze stronnictw o pod kom endę stum andatow ego  
w  ostatnim  Sejm ie ugrupow ania socjalistów  obudził 
szeroki odruch protestu w śród szerokich w arstw  
rolników. Św iadom ość, że spraw y rolnictw a zosta­
ły przez przyw ódców  P, S, L, Piast zdradzone i za­
przedane socjalistom  za kilka m andatów  dla zaw o­
dow ych posłów , przeniknęła głęboko do sfer rolni­
czych, —  U czciwi przyw ódcy polityczni rolników  
podjęli akcję przeciw w zm acnianiu w pływ ów so­
cjalistycznych, głosam i rolników ,

W pow , brodnickim w dniach ostatnich dw aj 
najbardziej w pływ ow i działacze P, S, L, Piast w y­
stąpili ze stronnictw a, nie chcąc przykładać ręki 
do zdrady sprawy rolniczej i zw ycięstwa socjalis­
tów  w  w yborach.

Były prezes pow iatowy brodnicki i urzędujący  
członek  W ydziału  Pow iatowego, znany  w  szerokich

Kto poniża godność Narodu?
U kuty  przez prasę endecką zarzut, jakoby M ar­

szałek J, Piłsudski w  enuncjacjach poniżał godność 
N arodu Polskiego, adoptow any został ostatnio ró ­
w nież i przez Ignacego D aszyńskiego, który na 
w iecu w  K rakowie uskarżał się boleśnie na „po­
niew ierkę", jakiej rzekom o doznaje N aród Polski 
ze strony M arszałka J, Piłsudskiego, Zarzut ten  
częściow o oparty jest na przekręceniu słów M ar­
szałka J. Piłsudskiego, częściowo zaś w ynika ze 
znanego nastawienia psychologicznego naszych 
parlam entarjuszów , którzy nie m ogą rozstać się z 
prześw iadczeniem , że m y i N aród —  to jedno.

M arszałek Piłsudski istotnie „sponiewierał" 
nieraz i to ostro pp, posłów  i senatorów, niegodnie 
spełniających sw e obow iązki, A le stąd  do „ponie­
w ierania" N arodem —  bardzo daleko, jak daleko  
jest od w archolskich  zdobyw ców  m andatów  do po ­

jęcia istoty m oralnej N arodu, Fakty pow innyby kołach rolnictw a działacz, p, A ntoni Lisiński, prze-

JAK ROZWIJA SIĘ LOTNITWO?

Brytyjskie lotnictw o kom unikacyjne obchodzi­
ło 11-ą rocznicę sw ego istnienia, W  sierpniu roku 
1919  W ielka Brytanja w iprow adziła poraź pierw szy 
lotnictw o kom unikacyjne, na 360-konnych, jedno­
silnikow ych  sam olotach, m ogących  pom ieścić tylko  
podróżnych i pilota , Pierw szą taką lingę lotniczą 
zaprow adzono m iędzy Londynem  a Paryżem , O - 
płata za jeden przelot w ynosiła w tedy 25 gw inei, 
t, j, około 1500 złotych. O becnie cena biletu na 
tej linji spadła do 4 gw inei t, j, około 200 zł,, a sa­
m oloty kursujące na tej drodze przem ieniły się 
w w ielkie statki pow ietrzne, m ieszczące 20-u pa­
sażerów i 3 osoby obsługi. O lbrzym ie sam oloty 
o m ocy 1200 koni, m ają w ygodnie urządzone ka­
biny  —  salony  dw uosobow e, W  sam olocie podczas 
podróży czynny jest bufet z gorącem i i zim nem i 
potrawam i. Szybkość sam olotu przekracza dziś 
160 km . na godzinę, a daw na łinja pow ietrzna z 
Londynu do Paryża przedłużona została do Indji, 
oddalonych o 9000 km .
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Prawo, a wychowanie społeczeństwa
P raw o, a spo łeczeństw o —  spo łeczeństw o , a  

państw o , to zagadn ien ie zw iązane ze sobą i to w  
sposób  jaknajbardzie j stanow czy  i zasadn iczy , P ra- . 
w o regu lu je życie danego spo łeczeństw a, państw o  
jest fo rm ą organ izacy jną spo łeczeństw a. P raw o  zaś  
jest tym  in strum entem , dzięk i k tó rem u państw o  
zapew nia sw ym  obyw atelom  spokó j i bezp ieczeń ­
stw o , poszanow anie ich m ienia , życia i czci. O to  
sp lo t w zajem nych stosunków i zależności, k tó ry  
m a daw ać w  sum ie dobroby t spo łeczeństw a, po ­
tęgę państw a, zw iązane  w zajem nie  pow agą praw a, 
W  tern zestaw ien iu  praw o, k tó re służy rozw ojow i 
spo łeczeństw a i państw a, jest obok tradycji, h i- 
sto rji, języka i t, p , jedną z najsiln ie jszych w ięzi 
m iędzy tem i obydw om a elem entam i, 

H S ^T ych prostych , zdaw ałoby się rzeczy , jeszcze  
|lu ludzi w  P olsce n ie rozum ie. Ś w iatło tych  

^vd w  p ierw szym rzędzie n ie przen iknęło do  
gw w  leaderów  po lsk ich party ) po litycznych . D la  
n ich praw o by ło in strum entem po trzebnym do  
przeprow adzan ia speku latyw nych celów , —  kro ­
jone by ło n ie na m iarę po trzeb narodu i państw a, 
ale party jnych speku lacy j sejm ow ych w ielkorząd ­
ców , T ak  sam o i państw o  w  ich  m niem aniu  n ie by ­
ło najw yższą fo rm ą organ izacy jną spo łeczeństw a, 
lecz czem ś, co w  chw ilach targów  party jnych  na ­
leżało przeciw staw iać spo łeczeństw u . B yło to  
w ów czas, k iedy w yprow adzono lud pracujący na  
u licę, aby podburzany dem onstrow ał przez par­
ty jnych ag itato rów , k tó rzy na jego karkach p ięli 
się w  górę , —  jak rów nież w ów czas, gdy rozzu ­
chw alone party jn ic tw o obrzucało na u licach b ło - 
item  ś, p , p ierw szego P rezyden ta R zplite j, D zisia j 
khcia łoby ono , zaw iesiw szy  chw ilow o  sw e w zajem ­
ne  w alk i, znow u podburzać i ją trzyć.

V  okresie n iew oli po litycznej w arunki w spół­
życia  spo łeczeństw a po lsk iego z obcem  państw em  
by ły  zupełn ie inne. R ozdarci na trzy części, w tło ­
czen i prY U nocą m iędzy trzy w rog ie nam  organ iz­
m y państw ow e, n ie uznaw aliśm y podów czas ob ­
cego państw a jako sw ojej najw yższej organ izacji. 
Z arów no treśt/pk  i fo rm a tych zaborczych orga-  
n izacy j państw ow ychby^Y  nam  obce, a  naw et w ro ­
g ie , N ajlepsi synow ie na r{>du , najszlachetn ie jsze je- 
go jednostk i —  burzy ły  śfi i pow staw ały przeciw ­
ko obcym . N ajsłabsi i najn ikczem niejsi godzili się  
z n iew olą ,

T a przeszłość n ie pozosta ła —  n ieste ty —  bez  
śladów . N iejednokro tn ie m ogliśm y obserw ow ać  
w ypadk i dziw nego n iezrozum ien ia po trzeb pań ­
stw ow ych  przez spo łeczeństw o , Inna rzecz , że par-  
tje po lityczne w  P olsce dały  to nastaw ien ie pew ­
nej obo jętności do w łasnego państw a, czy  m iejsca­
m i naw et n iechęci. P rzedstaw iając sieb ie jako o- 
brończyn ie te j czy innej k lasy spo łecznej, —  w o ­
bec państw a staw ały w  ro li natrętnego , n ieustęp ­
liw ego , a n iejednokro tn ie w ręcz zuchw ałego kon ­
trahen ta , k tó ry um iał jedynie staw iać żądan ia , 
sam  natom iast bynajm niej n ie  by ł sk łonny  do ofiar. 
Jeszcze dzisia j naw et jesteśm y św iadkam i jak o- 
bóz endeck i usiłu je przeciw staw ić naród-spo łe- 
czeństw o państw u , w prow adzając naw et rozróż­
n ien ie m iędzy po jęciem  „o jczyzny", a „państw a" i 

•siłu jąc w  ten sposób , d la sw oich party jnych ce- 
w w  w alce z rządem  sto jącym  u steru R zplite j, 

w prow adzić zam ęt i siać w  spo łeczeństw ie n ieuf­
ność do w łasnego państw a,

W  P olsce m am y bardzo obszerne praw a w ol­
nościow e i po lityczne d la obyw ateli. N a sku tek  
ego istycznej akcji poszczegó lnych  party j, praw a te  
zam iast stać się dobrodziejstw em d la spo łeczeń ­
stw a, zam iast naród zespo lić ściśle z jego pań ­
stw em  —  praw a obyw ateli sta ły się przyw ile jem  
d la party j.

O depchnęły one naród od sp raw ow ania w ła ­
dzy , bardzo chętn ie natom iast przejm ując je bez­
pośredn io  w  sw e ręce , co  siłą  rzeczy  m usiało  w pro ­
w adzić dezorgan izację w spo łeczeństw ie , rozb ija­
jąc je w edług po litycznych sym paty j, bez oparcia  
natom iast organ izacji na zasadach bardzie j usta­
lonych  i sk rysta lizow anych .

R ządy  pom ajow e i obóz M arszałka P iłsudsk ie­
go pod jęły  w spóln ie hasło  przeobrażen ia nastaw ie ­
n ia psych icznego spo łeczeństw a w stosunku do  
państw a. P ierw szym  etapem  m usiało być odsun ię ­
cie party j po litycznych  od w pływ u  na ster rządów  
w  państw ie , D alszem  dążen iem , realitow anem  sto ­
pn iow o lecz w ytrw ale , jest tego rodzaju w ykorzy ­
stan ie is tn ie jących  praw , w zględn ie ich zm iana, a- 
by naród bardzie j zespo lić z państw em , pow iązać  
obydw a elem enty w  jedną n ierozerw alną całość . 
W  ram ach naszego dem okratycznego ustro ju , pod  
pow agą przystosow anego do rzeczyw istości i u- 
zgodn ionego z życiem  praw a, należy dążyć do  
przebudow y organ izacji i w  zw iązku z tern sam ej 
psychik i spo łeczeństw a.

P ierw sze krok i już zrob iono , pow ołu jąc do ży ­
cia sarnnrząd gospodarczy , przez stw orzen ie Izb  
przem ysłow o - hand low ych , jak i rzem ieśln iczych .  
D alszy  etap  —  to zw rócen ie uw agi na organizacje  
zaw odove, pod leg łe do dziś jeszcze dyk tatu rze  
party j po litycznych . K ontro la w ładz państw ow ych  
nad dzia ła lnością organ izacy j zaw odow ych —  to

W dziesiątą rocznicę podpisania traktatu pokojowego z Sowietami w Rydze.
R eprodukcja ak tu  trakta tu  z tekstem :S porządzono i podp isano w  R ydze dw unastego październ ika  
ty siącdziew ięćset dw udziestego roku". Z e strony po lsk ie j podp isali: Jan D ąbsk i, N oibert B arlick i, 
S tan isław  G rabsk i, W ito ld K am ien ieck i, W ładysław  K iernik , M ieczysław  K ulińsk i gen ,, A dam  M iecz­
kow sk i, L eon W asilew sk i, L udw ik W aszk iew icz M ichał W ićhlińsk i, Jako  delegaci sow ieccy  podp i­

sali A , Jo ffe , S , K irów , D , M anuilsk ij, L , O boleńsk ij,

ZWIĄZEK BEZBOŻNIKÓW SOWIECKICH JUŻ 

PRZYGOTOWUJE WALKĘ Z BOŻEM NARO­
DZENIEM.

(K A P ) W ’ed lug  don iesien ia z M oskw y, zw iązek  
bezbożn ików  w ystąp ił z żądan iem , by  rząd  w  całej 
R osji zabron ił św iętow an ia B ożego N arodzenia , —  
S przedaż cho inek w  m iastach m a być su row o za ­
kazana, „celem  ochrony  lasów  przed  rabunk iem  re-_  
lig ijńym ". B ezbożn icy dom agają się , by za prze ­
kroczen ia tego  zakazu  groziła  kara od  6  do 10 m ie­
sięcy w ięzien ia , P ozatem  w oju jący ate iśc i posta ­
now ili, że w  czasie św iąt B ożego N arodzen ia urzą­
dzane  będą  an ty relig ijne  m anifestacje  u liczne.

MYLNA INFORMACJA.
(K P ) „G azeta W arszaw ska" z dn ia 19-go bm , 

podała in fo rm ację, że na liśc ie stronn ictw a ch łop ­
sk iego (secesji) figu ru je ks, K om orow sk i z S ied lec, 

W  sp isie k leru d iecezji P odlask ie j n iem a księ ­
dza K om orow sk iego , B ył ong iś i m ieszkał w  S ied l­
cach ks, K om orow sk i, k tó ry jednakże za różne  
w ykroczen ia został przez w ładzę duchow ną zasu- 
spendow any i w trzech in stancjach pozbaw iony  
praw a noszen ia su tanny , P , K om orow sk i należał 
następn ie do C erkw i praw osław nej, późn iej zaś  
przeszed ł do sek ty  H odura ,

ARESZTOWANIA
ARESZTOWANIE B. POSŁA MOTYKI.

K A T O W IC E , 22 , 10 , B , poseł na sejm  śląski 
i redak to r „G azety  R obotn iczej" M otyka, należący  
do  P P S  C K W , został aresztow any  w  R ządow ie, po ­
w iatu rybn ick iego . M otykę przew ieziono do K a­
tow ic i osadzono  w  w ięzien iu  karnem .

A resztow an ie to sto i w zw iązku z w yrok iem  
sądow ym  skazu jącym  redakto ra M otykę na 600  zł, 
grzyw ny  lub  60  dn i aresztu ,

B. SENATOR OSADZONY W ARESZCIE.
L W Ó W , Z po lecen ia prokurato ra S ądu O krę ­

gow ego w  S am borze aresztow any  został i osadzo ­
ny w  areszcie b .senato r ks, Ju ljan T atom ir (k lub  
ukraińsk i). P olecen ie aresztow an ia op iera się na  
art. 58 i 65  K , K .

ARESZTOWANIE B. POSŁA P. S. L. „PIASTA" 

Henryka Krzejuka,
W A R S Z A W A , 22 . 10 . W  T arnow ie zosta ł a- 

resztow any  ib , poseł P S L , „P iasta" H enryk K rze-  
juk , dyrek to r banku w D ąbrow ie pod zarzu tem  
an typaństpw ow ej dzia ła lności.

jeden z najp iln ie jszych postu la tów  chw ili, W  ślad  
za tem  będzie szło  ugrun tow an ie  w  spo łeczeństw ie  
przekonan ia , iż tak ie  praw o  jest słuszne, k tó re po ­
zw ala m u na um ocn ien ie i ugrun tow an ie sw ej or­
gan izacji ogó lnej, państw ow ej. W ów czas dop iero  
nastąp i ten m om ent, k iedy będziem y m ogli z pel-

B. POSEŁ KAŻMIERCZAK 

oskarżony z 4-cii art. K. K.
A resztow any  w  zw iązku  z  m orderstw em  w  C zę ­

stochow ie b , pos, K aźm ierczak , osadzony  został w  
w ięzien iu . G rozi m u odpow iedzia lność z art. 51 , 
49 , 19 , 453 k , k , (w spó łudzia ł w  zbrodn i).

NOWE UGRUPOWANIE.
P O Z N A N , N a teren ie w oj, poznańsk iego i po ­

m orskiego  u tw orzy ło  się now e stronn ic tw o  pod  na ­
zw ą: „Z w iązek drobnych ro ln ików  i osadn ików ", 
zb liżone do „W yzw olen ia", lecz n ie podporządko ­
w ujące się cen tra lnym  w ładzom  „W yzw olen ia", 

X

GEN. FRIEDMANN - KRZEMIEŃSKI PREZESEM 

NAJW. IZBY KONTROLI PAŃSTWA.
P rezyden t R zeczypospo litej na w niosek R ady  

M in istrów m ianow ał dr, Jakóba K rzem ieńsk iego ,  
do tychczasow ego prezyden ta N ajw yższego sądu  
w ojskow ego , prezesem  N ajw yższej Izby K ontro li.

— o—

ZGON DWÓCH KAPŁANÓW.
W  sobo tę 18 , bm , zm arł w  C hojn icach śp . ks. 

kanon ik W egner, d ługo letn i proboszcz paraiji tu ­
cho lsk ie j,

W  tym  sam ym  dn iu zm arł śp , ks, proboszcz Je ­
ziersk i w  C ekcyn ie , cierp iący od  pew nego  czasu .

N iech odpoczyw ają w  poko ju ,

MIASTO PLUSKIEW.

B udapeszt jest znanem ze sw ego m alow niczego po łoże­

n ia , m iastem chętn ie odw iedzanem przez tu rystów . Jedno  

ty lko  m ają tu ryści do zarzucen ia w ęgiersk iej sto licy , jest ona 

najbardzie j „zap łuskw ionem " m iastem na św iecie.

W ielk i znaw ca p lusk iem (bo i te stw orzen ia doczekały  

się „specjalisty") jeden z londyńsk ich członków  sław nej ro ­

dziny R otszy ldów , posiadający najw iększą na św iecie ko lek ­

cję p lusk iew , pow iedzia ł podczas sw ych odw iedzin w B uda ­

peszcie do burm istrza m iasta :

„M uszę bestronn ie pow iedzieć , że takich gatunków p lu ­

sk iew , jak w  w aszem  m ieście , n ie spo tkałem  na całym  św ie­

cie ,,.,"

S tatystyka budapeszteńska w ykazała , że m iasto to , posia­

dające 991 ,518 m ieszkańców , posiada 6  000 kon i, ale już ty l­

ko 35 zarejestrow anych katarynek podw órzow ych , m im o, iż  

daw niej uchodziło za m iasto o najw iększej ilo ści katarynek .

Ile p luskiew  posiada B udapeszt —  statystyka n ie podaje , 

ale w tajem niczen i tw ierdzą, że jest ich oko ło 10 m iljonów , 

t. j. oko ło 10 sztuk na każdego m ieszkańca.

ną dum ą stw ierdzić , iż P olska w ychow ała sob ie  
now y typ obyw atela , k tó ry rozum ie, iż jego in te ­
resy osob iste , zaw odow e i gospodarcze leżą w  
p łaszczyźn ie ogó lno - państw ow ego dobroby tu, —  
i naw zajem , silne państw o będzie najlepszą gw a­
rancją pom yślności sw ych obyw ateli. S -k i.
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Wiadomości z Pomorza i całej Polski

Niemczyznę na
W e  w s i  Z e lg n o ,  p o w ,  t o r u ń s k i e g o  o d b y ł  s i ^  w i e c  

p r o t e s t a c y jn y  p a r a i j a n  U ż w i e r z u a  i o K o i i c y  p r z e ­

c i w k o  w y s t ą p i e n i o m  T r e v i r a n u s a  i ż ą d a n i o m  n i e ­

m i e c k i m  r e w i z j i g r a n i c  K z p l i t e j , W i e c  z g r o m a d ź  i  

6 0 0  o s ó b .

W i e c  z a g a i ł  k s .  p r ó b .  P e l i o w s k i  i w y g ł o s i ł d ł u ż ­

s z ą  p r z e m o w ę  n a  t e m a t , ż e  o d  w i e k  w i e k ó w  P o ­

m o r z e  b y i o  z o s t a ć  m u s i p o  w s z y s t k i e  c z a s y  i n t e ­

g r a l n ą  c z ę ś c i ą  P o l s k i .

C z c i g o d n y  m ó w c a  s i ę g n ą ł w s t e c z  o d  z a m i e r z ­

c h ł y c h  w i e k ó w  p a n o w a n i a  B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o .  

J e g o  t o  w i e lk ą  z a s ł u g ą  b y ł o  t o , ż e  o n , j a k o  w ó d z ,  

j a k o  i  k r ó l  u m i a ł  s p o i ć  P o m o r z e  z  M a c i e r z ą . P r z y ­

s z e d ł  m ą d r y  w ó d z  i  k r ó l  Ł o k i e t e k  i  p o d j ą ł  s z e r o k i e  

i w i e l k i e  i d e e  B . C h r o b r e g o  —  r o z p o c z ą ł  w a l k ę  o  

c a ł o ś ć  P o m o r z a  z  K r z y ż a k a m i . B i t w a  p o d  P ł o w -  

c a m i m i a ł a  b y ć  d e c y d u j ą c ą  w  d a l s z y m  r o z w o j u  h i -  

s t o r j i . P r z y s z e d ł  k r ó l  K a z im i e r z  W i e l k i ,  k t ó r y  p r a ­

w d a , s k o n s o l i d o w a ł r z ą d y  p a ń s t w a , a l e  z a  m a ł o  

z w r ó c i ł u w a g i  n a  w a ż n ą  p l a c ó w k ę  —  P o m o r z e  —  

t a k  d a l e c e ,  ż e  o b y w a t e l e  m u  w y t y k a l i  —  n a w i ą z u ­

j ą c  d o  w i e r s z a :  „ K r ó l u  K a z i m i e r z u ,  N i e  b ą d ź  n i g d y  

w  m i r z e  z  P r u s a k a m i , a ż  o d z y s k a s z  G d a ń s k " .

T u  k r z y ż a c k i b u t s i ę  r o z p a n o s z y ł , a ż  p r z y s z ł a  

b i t w a  p o d  G r u n w a l d e m , ^ P o k ó j  t o r u ń s k i 1 4 6 6  r o k u  

d o p i e r o  z a d e c y d o w a ł  n a  s t a ł e  p r z y n a l e ż n o ś ć  P o m o ­

r z a  n a  d a l s z e  3 0 0  w i e k ó w  d o  P o l s k i .

I  m u s i a ł  p r z y j ś ć  d o p i e r o  g w a ł t o w n y  r o z b i ó r  P o l ­

s k i , —  ż e  F r y d e r y k  p r u s k i o d e r w a ł P o m o r z e  o d  

M a c i e r z y , —  P r z e z  1 5 0  l a t N i e m c y  w o ł a l i , ż e  P o ­

m o r z e  j e s t  „ c z y s t o  n i e m i e c k i e " ! A ż  p r z y s z ł a  ś w i a ­

t o w a  w o j n a  a  z  n i ą  w s k r z e s z e n i e  P o l s k i , P i e r w s z e  

w y b o r y  d o  S e j m u  w  r o k u  1 9 2 2  o k a z a ł y , p o  k t ó r e j  

s t r o n i e  b y ł a  s ł u s z n o ś ć , a  p o  k t ó r e j  f a ł s z o w a n i e  h i -  

s t o r j i  . B o w i e m  z  1 5  p o s ł ó w  n a  P o m o r z e  d o  S e j m u  

z o s t a ł o  w y b r a n y c h  1 4  P o l a k ó w  a  j e d e n  N i e m i e c .

I  m a s k a  d ł u g o l e t n i e g o  k ł a m s t w a  i o b ł u d y  s p a ­

d ł a  w o b e c  ś w ia t a  z  z d r a d z i e c k i e j  t w a r z y  b u t n e g o  

P r u s a k a ,

J a k o  d r u g i  p r z e m ó w i ł  W i e l ,  k s .  p r ó b , W i l e m s k i  

z  O r z e c h o w a , k t ó r y  w  p ł o m i e n n y c h , g o r ą c y c h  s ł o ­

w a c h  o p i s a ł b ł o f g i e ż y c i e  i r o z k w i t n o w o  z m a r t ­

w y c h w s t a ł e j  P o l s k i . P r a w d a ,  n i e  d a  s i ę  n e g o w a ć ,  

ż e  i w  P o l s c e  w y ł a n i a j ą  s i ę  t u  i o w d z i e  c i e n i e , a l e  

j e s t  j e d n a k  i d u ż o  ś w i a t ł a ,
tTironą i ł w ł c ^ źe Polska, która była skuta

•—  L u t o w o , p o w , s ę p o le ń s k i , ( B y d ł o  w z n i e c i ło  

p o ż a r . ) U  k o w a la  F r a n c i s z k a  B o r s i c h a  w  L u t o w i e  

p o w s t a ł  p o ż a r ,  w s k u t e k  c z e g o  s p a l i ł  s i ę  d o m  m i e s z ­

k a l n y  d l a  u b o g i c h  g m i n y  L u t o w o , c h l e w  i s t o d o ł a  

w r a z  z  z b o ż e m  i d r o b n y m  i n w e n ta r z e m  ż y w y m  i  

m a r t w y m , b ę d ą c y m  w ł a s n o ś c i ą  J a k ó b a  W i e z e g o  z  

L u t o w a , S p a lo n e  b u d y n k i u b e z p i e c z o n e  b y ł y  w  

P o m , T o w a r z y s t w i e  U b e z p i e c z e ń  w  T o r u n i u  n a  

s u m ę  6 ,9 0 0  z ł , , s t r a t y  z a ś w y n o s z ą  o k o ł o  1 6 .0 0 0  

z ł . P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ł o  n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e ­

n i e  s i ę  z o g n i e m  p r z e z  B o r s i c h a , k t ó r y  p o z o s t a ­

w i w s z y  p a l ą c e  s i ę  o t w a r t e  ś w i a t ł o  w  c h l e w i e  n a  

p o s a d z c e  w s z e d ł  n a  s t r y c h  p o  s i a n o  d l a  b y d ł a , k t ó ­

r e  p r z y  s p u s z c z a n i u  n a  d ó ł o b a l i ł o  l a m p ę  i s i ę  z a ­

j ę ł o . B o r s i c h  p r z y z n a ł  s i ę  d o  w i n y .

—  T u c h o l a , ( N i e m a  r o p y  n a f t o w e j w  t u c h o l -  

s k i e m ! ) P r z e p r o w a d z o n e  n a  m i e j s c u  b a d a n ia  p r z e z  

c z y n n ik i m i a r o d a j n e  w y k a z a ł y , ż e  j e d y n y m  „ ź r ó ­

d ł e m "  n a f t y  j e s t m i e s z c z ą c a  s i ę  'w  p i w n ic y  p , K a -  

l a s a  ż e l a z n a  c y s t e r n a  z  n a f t ą  f i r m y  N o b e l , N a f t a  

z  t e j c y s t e r n y , r o z l e w a n a  p r z y p a d k o w o  n a  p i a s z ­

c z y s t ą  p o s a d z k ę  p i w n i c y ,  p r z e d o s t a w a ł a  s i ę  n a  m o ­

c y  w s ią k l i w o ś c i p i a s k u  —  d o  s ą s ie d n i e j s t u d n i i  

s t ą d  p o w s t a ł a  c a ła  h i s t o r j a  r z e k o m y c h  ź r ó d e ł  n a f ­

t o w y c h .

A n a l i z a  c h e m i c z n a p r ó b k i n a f t y  z T u c h o l i ,  

p r z e p r o w a d z o n a  d l a  z b a d a n i a , c z y  n a f t a  t a  j e s t  n a ­

t u r a l n ą  r o p ą , c z y  t e ż  g o t o w y m  j e j d e s ty l a te m , w y ­

k a z a ł a  o s t a t e c z n i e , ż e  n a f t a  t u c h o l s k a  n i e  p o s i a d a  

z g o ł a  ż a d n y c h  c e c h , c h a r a k t e r y z u j ą c y c h  r o p ę  n a f ­

t o w ą  i u z n a n ą  z o s t a ł a  z a  j e j d e s t y l a t , n i e  r ó ż n i ą c y  

s i ę  n i c z e m  o d  n a f t y , p o c h o d z ą c e j z e  s k ł a d u  f i r m y  

N o b e l w  W a r s z a w ie . C o  d o  i s t n i e n i a  n a f t y  w  o -  

k o l i c y  T u c h o l i , o k a z a ło  s i ę  p o d c z a s  b a d a ń , ż e  t o ,  

c o  b r a n o  z a  o b j a w y  n a f t y  w  r o w a c h  o d w a d n i a j ą ­

c y c h  ł ą k ę  n i e ja k i e g o  S z m e l t e r a  —  o k a z a ło  s i ę  k ł a ­

k a m i  p r z e g n i ł e j r o ś l in n o ś c i , p o m i e s z a n e j  z  z a w i e s i ­

n a m i r u d y  ł ą k o w e j ,

—  G d y n i a . ( O t w a r c i e  s t a c j i r a d j o - t e l e g r a f i c z -  

n e j . ) W  d n i u  1 8 , b m , o d b y ł o  s i ę  u r u c h o m i e n i e  n o -  

w o w y b u d o w a n e j 5  k i l o w a t o w e j s t a c j i r a d jo - t e l e ­

g r a f i c z n e j  w  G d y n i . R a d j o s ta c j a  w  G d y n i  w y b u d o ­

w a n a  n a  z l e c e n i e  m i n i s t e r s tw a  p o c z t  i t e l e g r .  p r z e z  

P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  I n ż y n i e r s k i e , j e s t p i e r w s z ą  

p o l s k ą  r a d j o - s t a c j ą  w z n i e s i o n ą  w  k r a ju  w ł a s n e m i  

ś r o d k a m i  i  p r a c ą  p o l s k i c h  i n ż y n ie r ó w  i r o b o t n i k ó w ,  

R a d j o - s t a c j a  j e s t  p r z e z n a c z o n a  d o  p r o w a d z e n i a  k o ­

r e s p o n d e n c j i  z e  s t a t k a m i  n a  p e ł n e m  m o r z u  i p o z a -  

t e m  d o  u t r z y m y w a n i a  ł ą c z n o ś c i r a d j o - t e l e g r a f i c z -  

n e j z  D a n j ą  i S k a n d y n a w j ą ,

Pomorzu musimy tępić!
w  c i ę ż k i e  k a j d a n y  z a b o r c z o ś c i , n i e  m o g ł a  p o  t a k  

d ł u g i c h  l a t a c h  h a n i e b n y c h , z a b ł y s n ą ć  w ś r ó d  p a ń s t w  

o ś c i e n y c h  p r z e w y ż s z a j ą c ą  k u l t u r ą  i d o b r o b y t e m ,

A l e  j e d n a k ż e  t e  1 0  l a t  i n t e n s y w n e j  i  s z c z e r e j  p r a ­

c y  p o k a z a ł y  ś w i a t u  ż e  i P o l a k  n i e t y l k o  n a  w ł a s n e j  

g i e o i e  u m i e  p r a c o w a ć , a l e  w  i n t e r e s ie  c y w i l i z a c j i  

w s z y s t k i c h  n a r o d ó w .

N i e m ie c  z ł e m  o k i e m  p a t r z y  n a  n a s  —  ł ą c z y  s i ę  

n a w e t  z  b o l s z e w i k i e m , p ł a s z c z y  s i ę  p r z e d  n a r o d a m i  

w y p ł a k u j e  ł z y  k r o k o a y l o w e  p r z e d  s w e m i w i e r z y ­

c i e la m i a  n i e  p r z e s t a j e  k u ć  ż e l a z a  z b r o j n e g o  p r z e ­

c i w  P o l s c e  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i p r z e c i w  P o m o r z u ,

P o m o r z e  d l a  n i e g o  s o l ą  w  o k u . D z i ś  j u ż  b e z  o -  

s ł o n e k  g ł o ś n o  w o ł a , ż e  „ P o m o r z e  m u s i w r ó c i ć  d o  

N i e m i e c " . N i e d o c z e k a n i e  i c h ! D o  o s t a t n ie j  k r o p l i  

k r w i b r o n i ć  b ę d z i e m y  t e g o  b a s t jo n u !

Z a  p r z e m ó w i e n i e  k s ,  p r ó b .  W i l e m s k i e g o  z e b r a n i  

p o d z i ę k o w a l i h u c z n e m i  o k l a s k a m i .

N a s t ę p n i e u c h w a l o n o  r e z o l u c j ę , k t ó r e j t e k s t  

p o d a j e m y :

Z e b r a n i  n a  w i e c u  w e  w s i  Z e l g n o , m i e s z k a ń c y  p a r a -  

i j i  D ź w i e r z n o  p o w . t o r u ń s k i e g o  i o k o l i c y  k a t e g o r y ­

c z n i e  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w k o  c y n i c z n y m  i  b e z c z e l n y m i  

z a k u s o m  n i e m i e c k i m  i w y s t ą p i e n i o m  T r e v i r a n u s a ,  

g o d z ą c y m  w  c a ł o ś ć  g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l ­

s k i e j  i  ś l u b u j ą  b r o n i ć  w  c a ł o ś c i t y c h  g r a n i c  d o  o s t a ­

t n i e j  k r o p l i  k r w i .

U c z e s t n i c y  w i e c u  u c h w a la j ą  j e d n o m y ś ln i e  z w r ó ­

c i ć  s i ę  d o  ^ z ą d u  P a ń s tw a  P o l s k i e g o  z  p r o ś b ą  z a ­

s t o s o w a n i a  e n e r g i c z n y c h  z a r z ą d z e ń  w  c e l u  s t ł u m i e ­

n i a  w r o g i e j a k c j i  s a b o t a ż o w e j p r o w a d z o n e j w  M a -  

ł o p o l s c e  W s c h o d n ie j z a  n i e m i e c k i e  p i e n i ą d z e , j a k  

r ó w n i e ż  w y r a ż a j ą  n a d z i e j ę , ż e  R z ą d  d o p o m o ż e  P o ­

l a k o m  o b y w a t e l o m  w y m i e n i o n e j  n a  w s t ę p i e  o k o l i ­

c y  w  w a l c e  g o s p o d a r c z e j n a  t l e  M l e c z a m i  z  Z e i -  

g n i e , o s t o j i t u t e j s z e j n i e m c z y z n y , w y p o w i e d z i a n e j  

n a m  P o l a k o m  p r z e z  n i e m ie c k ą  m n i e j s z o ś ć , u s p o s o ­

b i o n ą  w r o g o  d o  p o l s k o ś c i ,  a  k t ó r ą  t o  w a l k ę  z m u s z e ­

n i  b y l i ś m y  p o d j ą ć  i j ą  d o  k o ń c a  z w y c i ę s k i e g o  d o ­

p r o w a d z i ć  m u s i m y " .

N a  w i e c u  z e b r a n o  n a  ł ó d ź  p o d w o d n ą  „ O d p j -  

w i e d ź  T r e v i r a n u s o w i"  p r z e s z ł o  1 0 0  z ł .

P o  u c h w a l e n i u  r e z o l u c j i  i j e j  p o d p i s a n iu  z e b r a n i  

w z n i e ś l i  e n t u z j a s t y c z n y  o k r z y k  „ N i e c h  ż y j e  R z e c z ­

p o s p o l i t a  P o l s k a !  —  P r e c z  z  z a k u s a m i N i e m i e c " !  

p u c z e m  o d ś p i e w a l i w  p o d n i o s ł y m  n a s t r o j u  R o t ę .

(  —  S k a r s z e w y . ( Z a s ł u ż o n a  k a r a  z a  z b r o d n i ę

k r z y w o p r z y s i ę s tw a . ) H a n d l a r k a  A n a  K o l b e r g ,  z a ­

m i e s z k a ł a  d a w n i e j w  G ł o d o w i e , p o w i a t u  k o ś c i e r -  

s k i e g o , o b e c n i e  w  S z c z o d r o w i e  p r z y  S k a r s z e w a c h ,  

p o ż y c z y ł a  w  d n i u  1 1  k w i e t n i a  1 9 2 9  r o k u  o d  n i e j a  

j k i e g o  K a r o l a  K a t z w i n k l a  z  W i ę c k ó w  2 0  z ł , n a s t ę ­

p n i e  j e d n a k  n i e  c h c i a ł a  s w e g o  d ł u g u  s p ł a c i ć . G d y  

i K , u p o m in a ł  s i ę  o  s w ą  n a l e ź y t o ś ć  p r z e d  S ą d e m  P o -  

( w i a to w y m  w  S k a r s z e w a c h , A n n a  K o l b e r g ó w n a  z a -  

/  p a r ł a  s i ę  d ł u g u , a  n a s t ę p n i e  p o d  p r z y s i ę g ą  z e z n a ł a ,  

] ż e  ż a d n e j  p o ż y c z k i  o d  K ,  n i e  o d e b r a ł a . S p r a w a  p o -  

f s z ł a  d o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  S t a r o g a r d z i e  i t u t a j  

. p o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w i e  W y d z i a ł  K a r n y  S ą -  

\  d u  O k r .  s k a z a ł  A n n ę  K , n a  d w a  l a t a  c i ę ż k ie g o  w i ę -  

Ą  z i e n i a  i n a  5  l a t  u t r a ty  p r a w  h o n o r o w y c h ,  

?  —  W i l a n o w o ,  p o w .  k a r t u s k i , ( Ś m ie r t e l n y  s t r z a ł ) .

G o s p o d a r z  F r a n c i s z e k  H e b e l p o s ł a ł w  ś r o d ę , d n i  i  

i  1 5 . b m . 1 7 - l e tn i e g o  s ł u ż ą c e g o  F r a n c i s z k a  S i k o r ę  

’ p o  s z t u c e r , k t ó r y m  s t r z e la ł  d o  w r o n y  i n a s t ę p n i e  

|  p o z o s t a w i ł p r z e d  d o m e m  n a ł a d o w a n y . S i k o r a ,  

> w c h o d z ą c  z e  s z t u c e r e m  d o  k u c h n i , w  k t ó r e j z n a j -  

i  d o w a ł  s i ę  H e b e l  w r a z  z  ż o n ą , a  n i e  w i e d z ą c ,  ż e  j e s t  

n a b i t y , z a c z ą ł  n i m  s i ę  b a w i ć ,  p r z y c z e m  p a d ł  s t r z a ł  

«  i t r a f i ł  5 2 - l e t n ią  H e b l o w ą  w  g ł o w ę . N i e s z c z ę ś l i w ą  

o d w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  w  K a r t u z a c h ,  g d z i e  j e d n a k  

t e g o  s a m e g o  d n i a  w s k u te k  u s z k o d z e n i a c z a s z k i  

z m a r ł a .

—  T c z e w . ( N i k c z e m n y  w y b r y k  k l i k ’ e n d e c ­

k i e j ) . D n . 4 *  p a ź d z i e r n ik a  o  g o d z . 2 0  w  T c z e w i e  

w  H a l i M i e j s k ie j o d b y ł o  s i ę k r ó l e w s k i e  k u l a n i e  

k l u b u  k r ę g la r s k ie g o  „ M e r k u r "  d l a  c z ł o n k ó w  k l u b u  

i z a p r o s z o n y c h  g o ś c i ,

W  z a w o d a c h  t y c h  u d z i a ł w z ię l i n a s t ę p u j ą c y  

c z ł o n k o w i e  k l u b u : Ś p i e w a k  L u d w i k , k u p i e c ; S y -  

n a k  A l o j z y , k u p i e c ; S z y n a l e w s k i W ł a d y s ł a w , k u ­

p i e c ;  T y m e r o w s k i F r a n c i s z e k ,  k u p i e c ;  P a ń c ie r z y ń -  

s k i  S t a n i s ł a w , k u p i e c ;  G u z i ń s k i  A l f o n s ,  p r o f ,  g i m n , ;  

K u b i c k i  W o j c ie c h , k u p i e c , K s . B r o c k i  A n t o n i ,  D a l s  

S t a n i s ł a w ,  k u p i e c , K i e d r o w s k i  K l e m e n s ,  k u p i e c  o -  

r a z  z a p r o s z e n i  g o ś c ie  z  i n n y c h  k l u b ó w  m . i n , R o s s a  

L u d w i k .

P o  z a w o d a c h  o d b y ł a  s i ę  k o l a c j a ,  p o d c z a s  k t ó r e j  

w y p i t o  n i e p r a w d o p o d ó b n ą  i l o ś ć  a l k o h o l u . K i e d y  

j u ż  w s z y s c y  b y l i d o b r z e  p o d p i c i  —  z a p r o s z e n i  z o ­

s t a l i p r z e z  g o s p o d a r z a  d o  k a w ia r n i „ E s p l a n a d a "  

w  t y m ż e  l o k a l u , g d z i e  w  c i ą g u  d a l s z y m  t r w a ła  p i j a ­

t y k a .

W  p e w n e j c h w i l i j e d e n  z e  z n a n y c h  c z ł o n k ó w  
S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  p , S y n a k  A l o jz y  ( k i e r o ­

w n i k  B a z a r u ) , w s ta ł  i r z u c i ł d w u k r o t n i e  s z k l a n k ą  

o d  p i w a  w  w i s z ą c y  n a  ś c i a n i e  p o r t r e t M a r s z a ł k a

P i ł s u d s k i e g o . Z a  t y m  p r z y k ł a d e m  i  i n n i  g o ś c ie  z a ­

c z ę l i  r ó w n i e ż  c i s k a ć  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  s z k l a n k a ­

m i , w y r z ą d z a ją c  z n a c z n e  s z k o d y  w  l o k a l u ,  z a ś  p o r ­

t r e t  z o s ta ł  c a łk o w i c i e  z n i s z c z o n y . O b e c n i p r z y  t e r n  

b y l i r ó w n i e ż  a d w o k a t - n o t a r ju s z  T o m c z y k  i r e d a k ­

t o r  „ G o ń c a  P o m o r s k ie g o "  L e w a n d o w s k i . T e n  ) •  

s t a t n i p o d o c h o c o n y  n a s t r o j e m  o t o c z e n i a  c h w y c i ł  

p o t ł u c z o n y  p o r t r e t  i p o t a r g a ł  d o  r e s z t y .

N i e k t ó r z y  z  o b e c n y c h , m . i n . p , R o s s a  L u d w i k ,  

o b u r z e n i  d o  g ł ę b i h a n i e b n e m  i n i e k u l t u r a ln e m  p o ­

s t ę p o w a n i e m  t a k  p o w a ż n y c h  o s ó b , n a  z n a k  p r o t e ­

s t u  n a t y c h m ia s t  o p u ś c i l i t o w a r z y s t w o .

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  p o w y ż s z e m  z a j ś c i e m  e n e r ­

g i c z n i e  z a j ą ł s i ę  m i e j s c o w y  W y d z i a ł Ś l e d c z y  P . P ,  

w y t a c z a j ą c  w  t e j  s p r a w i e  d o c h o d z e n i a  i  p r a w o d o p o -  

d o b n i e  s p r a w ę  s k i e r u j e  d o  p r o k u r a t o r a .

D o w i a d u je m y  s i ę  r ó w n i e ż ,  i ż  r e d a k t o r  L e w a n d o ­

w s k i , b ę d ą c  w e z w a n y  n a  p o l i c j ę  c e l e m  z ł o ż e n i a  z e ­

z n a ń  w  t e j s p r a w i e , m i a ł  s i ę  w y r a z i ć  d o  z n a j o m y c h  

„ ż e  p o s i a d a  t y l e  c y w i l n e j o d w a g i  i p r z y z n a  s i ę  d o  

w s z y s tk i e g o "  —  j e d n a k  w  r e z u l t a c i e  b y ł o  i n a c z e j  

i n i e k t ó r y c h  f a k t ó w  s i ę  z a p a r ł .

W  s z e r o k i c h  k o ł a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  t c z e w s k i e g o  

w i a d o m o ś ć  o  a z ja t y c k i m  n i k c z e m n y m  w y b r y k u  k l i ­

k i e n d e c k i e j  p r z y j ę t o  z  n a j g ł ę b s z e m  o b u r z e n i e m  i  

p o t ę p i e n ie m .

T e g o  r o d z a j u  „ k u l t u r a l n i d z i a ł a c z e "  w i n n i p o ­

n i e ś ć  z a s ł u ż o n e  k o n s e k w e n c j e .

—  W a r s z a w a . ( W ie l k a  w y g r a n a  L o t e r j i P a ń ­

s t w o w e j  p a d ł a  n a  u b o g ic h . ) W  o s t a tn i m  d n i u  c i ą ­

g n i e n i a L o t e r j i P a ń s tw o w e j p r e m j a  w  w y s o k o ś c i  

1 5 0 ,0 0 0  z ł , p a d ła  n a  o s ta t n i  l o s , w y c i ą g n i ę t y  z  u r ­

n y , o p a t r z o n y  n u m e r e m  3 2 ,4 7 8 . N a  n u m e r  t e n  p a v J  

d ł a  s t a w k a , z g o d n i e  z e  s t a tu t e m  L o t e r j i P a ń s t w o ­

w e j d o  o s t a t n ie j w y g r a n e j , w y c i ą g n i ę t e j z  u r n y J  w  

o s t a t n i m  d n i u  c i ą g n ie n i a , d o d a w a n a  j e s t  p r e m i a  w  

w y s o k o ś c i 1 5 0 .0 0 * 0  z ł . T y m  r a z e m  l o s  u ś m i e c h n ą ł  

s i ę  d l a  b i e d a k ó w ,  —  W ł a ś c i c i e l e m  l o s u  n f , 3 2 .4 7 8  

b y ł y  c z t e r y  o s o b y : b e z r o b o t n y  h a n d l o w i e c  p . S t e ­

f a n  K . , k t ó r e g o  o d w i e d z i ł  p r z e d s t a w ic i e l k o l e k tu r y  

c e l e m  d o r ę c z e n i a  p i e n i ę d z y , m i m o  d o ś ć  p ó ź n e j  p o ­

r y . Z a p y t a n y  o  p o w ó d  p o z o s t a w a n i a  w  ł ó ż k u ,  p .  K .  

o d p o w i e d z i a ł , ż e  n i e  m a j ą c  n a  o b i a d , w o ł a ł p r z e ­

s p a ć  k i l k a  g o d z i n ,  b y  n i e  c z u ć  g ł o d u . P o c z ą t k o w o  

n i e  c h c i a ł u w i e r z y ć  o ś w i a d c z e n i u  p r z e d s t a w i c ie l a  

k o l e k t u r y  o  w y g r a n e j , w r e s z c i e  r o z p ł a k a ł s i ę  j a k  

d z i e c k o .

W ł a ś c ic i e l k ą  d r u g i e j ć w i a r t k i  j e s t w d o w a  p . A .  

K . ,  u r z ę d n i c z k a  b a n k u  p r y w a t n e g o ,  z a j m u j ą c a  w r a z  

z  d w o jg i e m  d z i e c i  m a ł e  m i e s z k a n k o . I  o n a  r ó w n i e ż  

z  w i e l k i e m  w z r u s z e n i e m  p r z y j ę ła  w i a d o m o ś ć  o  w y ­

g i  a n e j ,  c i e s z ą c  s i ę , i ż  w r e s z c i e  b ę d z i e  m o g ł a  z a p ł a ­

c i ć  t r a p i ą c e  j ą  d ł u g i ,

P o s i a d a c z e m  t r z e c i e j ć w i a r tk i j e s t e m e r . p p ł k .  

W . P . p , A . E , , k t ó r y  w o b e c  l i c z n y c h  c i ą ż ą c y c h  n a  

n i m  o b o w i ą z k ó w  z  t r u d n o ś c ią  o p ę d z a ł  p i e r w s z e  p o ­

t r z e b y  z e  s w e j s k r o m n e j  e m e r y t u r y .

C z w a r t a  ć w i a r t k a  s z c z ę ś l iw e g o  l o s u  b y ł a  w  r ę ­

k a c h  b e z r o b o t n e g o  o g r o d n i k a ,  k t ó r y  o d  d ł u ż s z e g o  

c z a s u  b e z s k u t e c z n i e  p o s z u k i w a ł  p r a c y ,

—  L w ó w , ( O b r a d y  e p i s k o p a t u  u n i c k ie g o ) , W  

p a ł a c u  a r c y b i s k u p i m  p r z y  g r e c k o - k a t o l i c k i e j k a ­

t e d r z e  ś w . J u r a  r o z p o c z ę ł y  s i ę  o b r a d y  e p i s k o p a ­

t u  g r e c k o  - k a t o l i c k i e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  k s .  

m e t r o p o l i t y  S z e p t y c k i e g o  w  s p r a w i e  l i s t u  p a s t e r ­

s k i e g o  p r z e c iw  a k c j i s a b o t a ż o w e j w  M a ł o p o ł s c e  

W s c h o d n i e j . W  n a r a d a c h  b i o r ą  u d z i a ł : g r e c k o - k a -  

t o l i c k i b i s k u p  s t a n i s ł a w o w s k i C h o m y  s z y n , b i s k u p  

p r z e m y s k i K o c i ło w s k i o r a z  s u f r a g a n i : d r . B c z k o ,  

Ł a t y s z e w s k i , L a k o t a  i B u d k o

—  L w ó w , ( M a s o w y  m o r d  w  S a m b o r z e ) . ( C ) : W  

n o c y  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę p o p e ł n i o n y  z o s t a ł w  

S a m b o r z e  m o r d  n a  r o d z i n i e  k a r c z m a r z a  I z y d o r a  

M a ty s a , z a m i e s z k a łe g o  n a  p r z e d m i e ś c iu  Z a w i d ó w -  

k a . N i e z n a n i s p r a w c y  p o ż b a r w i l i  ż y c i a  p r z y  p o m o ­

c y  b r o n i  p a l n e j i  s i e k i e r y  M a t y s a , j e g o  ż o n ę , k u ­

z y n k ę  T e l ó w n ę , o r a z  s ł u ż ą c ą  F o l m i ń s k ą .

M o r d e r c y  z r a b o w a l i  t y l k o  n i e z n a c z n ą  g o t ó w k ę .  

N a  m i e j s c e  ż b t o d n i w y s ł a n o  ż e  L w o w a  p s a  p o l i ­

c y j n e g o .

—  Ś r o d a .  ( W  k a ł u ż y  z a k r z e p łe j  k r w i ) .  N a  c m e n ­

t a r z u  ż y d o w s k i m  z n a l e z i o n o  8 0 - l e t n i e g o  g r a b a r z a  

K r i s c h a  i ż o n ę  j e g o , 7 0 J l e t n i ą  B e r t ę . Ś l e d z t w o  w y ­

k a z a ł o , ż e  K r is c h o w i e  z a m o r d o w a n i z o s ta l i j u ż  w  

p o n i e d z ia ł e k , a  p o n i e w a ż  d o m  i c h  s t o i  n a  u b o c z u ,  

w i ę c  n i k t n i e  z a u w a ż y ł z b r o d n i ; d o p i e r o  p r z e d ­

w c z o r a j r a n o  p o s z ł a  p e w n a  ż y d ó w k a  n a  c m e n t a r z  

i p u k a ła  d o  g r a b a r z a . N i k t s i ę  n i e  o d e z w a ł , w i ę c  

ż y d ó w k a  d o n i o s ł a  p o l i c j i , k t ó r a  n i e z w ł o c z n i e  p r z y ­

b y ł a  n a  m i e j s c e  i z n a la z ł a  o b o j e  s t a r u s z k ó w  z a ­

m o r d o w a n y c h , M o r d e r s tw o  p o p e ł n i o n o  w  c e la c h  

r a b u n k o w y c h  d l a t e g o , ż e  z a m o r d o w a n i m i e l i  m i e ć  

p r a w d o p o d o b n i e w i ę k s z ą  k w o t ę  p i e n i ę d z y . K r i -  

s c h o w a  ż y ł a  z n a n a  w  Ś r o d z i e  j a k o  w r ó ż k a  z  k ł a ­

d z e n i a  k a r t .  K i l k a  d n i t e m u  —  j a k  z e z n a j e  j e d e n  z  

s ą s i a d ó w  z a m o r d o w a n y c h  —  s t a r u s z k o w i g - p e k a - ‘ 

z y w a l i  k o m u ś  b a n k n o t  5 0 0 - z ł o t o w y , c h c ie i l i  s i ę  b o ­

w i e m  d o w i e d z i e ć , c z y  b a n k n o t n i e  j e s t f a ł s z y w y .  

B a n d y c i  p o  z a m o r d o w a n i u  K r i s c h ó w  s z u k a ł )  w s z ę ­

d z i e  p i e n i ę d z y ; ś w i a d c z y  o  t e r n  n i e z w y k ły  n i e ł a d  

w  m i e s z k a n i u .  ' x
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K IN O  -  S Ł O Ń C E

Braterska miłość
„ S L IM ” b o h a te r W ielk ie j P arad y .

KAŻDY m ieszk an iec n aszeg o p o w ia tu  

p o w in ien zaab o n o w ać n ie ty lk o  d la s ieb ie a le sw o ­
ich k rew n y ch i zn a jo m y ch n a m iesiąc listo p ad  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I"  

n a jp o czy tn ie jsze p ism o w  p o w iec ie . P o w o d zen ie  
zd o b y ł so b ie „G Ł O S " p o d aw an iem  n a jśw ieższy ch  
w iad o m o śc i n ie ty lk o z p o w ia tu , a le z k ra ju i ze  
św ia ta .

D aje ró w n ież , w ed łu g  m o żn o ści ró żne  ilu s trac je  
z ro zm aity ch  w y d arzeń  w  k ra ju  i zag ran icą .

K ażd y  p o w in ien  zap isać  „G Ł O S  W Ą B R Z E S K I"  
n a n o w y  m iesiąc , t. j. lis to p ad !!

T y lk o d o 2 5 b m . p rzy jm u ją listo w i i u rzęd y  
p o cz to w e  p rzed p ła tę , d la teg o  p ro sim y o  p o śp iech !

P R Z E D W Y B O R C Z E Z E B R A N IE  C E N T R O L E W U  ’ 

W  K O W A L E W IE .

P artje , zg ru p o w an e  w  „C en tro lew ie" t. j, P .P .S .  
P . S . Ł . „P ias t" , N aro d o w a P artja R o b o tn icza , w  
zw iązk u  z  n ad ch o d zącem i w y b o ram i d o  S ejm u , ro z ­
p o czę ły  sw o ją d z ia łaln o ść  w  fo rm ie  zeb rań  m ężó w  
zau fan ia i p rezesó w  p o szczeg ó lny ch p arty j.

Jed n o z tak ich  zeb rań o k ręg o w y ch  o d b y ło s ię  
u b ieg łe j n ied z ie li w  K o w alew ie w  sa li p . S ch re ibe -  
ro w ej.

Z jech a ło  s ię p rzesz ło 8 0 lu d z i z b y ły m  p o słem  
p . F ran c iszk iem  R ząsą , o raz red ak to rem  „G ło su  
R o b o tn ik a p , Jó zefem  C h ełm ińsk im  n a czele .

O rg an iza to rzy zeb ran ia , aczko lw iek p rzy g o to ­
w ali s ię b ard zo  d o zeb ran ia , g d y ż  w p u szczan o ty l­
k o „sw o ich " , za zap ro szen iam i i w  ty m  ce lu  u tw o ­
rzo n o  p rzy  k ażd y ch d rzw iach  sp ec ja ln ą s traż . A le  
jedn ak d o stali s ię „n iep o w o łan i" i u sły sze li, o co  
w łaśc iw ie  C en tro lew o w i ch o d z i.

P rzew o d n iczący m  zeb ran ia  b y ł p . B arto szew sk i 
z G o lub ia , p rezes tam t. K o ła N aro d o w ej P artji R o ­
b o tn icze j, a n a ław n ik ó w  o b ran o jed n eg o cz ło n k a  
z k ażd ej p artji.

G łów n y  re fera t p o lity czn y  w y g ło sił p C h ełm iń ­
sk i, red ak to r „G ło su  R o b o tn ik a"  z T o ru n ia , zaś re ­
fe ra t o rg an izacy jn o -in fo rm acy jn y p . F ran c isczek  
R ząsa , b y ły  p o seł „P ias ta" z n aszeg o o k ręg u , k tó ­
ry ró w n o cześn ie d a ł zeb ran y m  in s tru k c je o w y ­
b o rach .

Z eb ran ie zak o ń czo n o o k rzy k am i „N iech źy je  
C en tro lew , N iech  ży je lis ta  n r. 7 i p o se ł R ząsa!"

N a  m arg in esie  teg o  zeb ran ia  in fo rm acy jn o -p rzed - 
w y b o rczeg o d o d ać m u sim y to , iż zb y t w ielk ieg o  
en tu z jazm u  w śró d zeb ran y ch n ie b y ło . W id ać to , 
że n aw et „m ężo w ie zau fan ia" C en tro lew u n ie są  
w ie lk im i zw olen n ik am i id e i g ło szo n e j p rzez „C en ­
tro lew " i je st to d o w ó d , że z teg o n ic so b ie n ie  
ro b ią . (-)

W  o b r o n ie c z c i w ła sn e j .

K s. D r. Ł ęg o w sk i z W . R ad o w isk w y stoso w ał 
d o red ak c ji „G az , W ąb rzesk iej" p o d d a tą 2 0 . 1 0  
1 9 3 0  n astępu jące p ism o : *

W  n u m erze 1 2 0 „G aze ty  W ąb rzesk iej" p o d  n a ­
g łó w k iem  „K s. Ł ęg o w sk i ro b i rach u n ek su m ien ia"  
zaryzy k o w ał p . red ak to r P iszcz tw ie rd zen ie „K s. 
D r. Ł ęg o w sk i zaraz  zw ia ł..." T ak i sp o só b w y raża ­
n ia s ię u b liża m ej czci, p rze to o św iad czam :

Jeże li p o d czas w o jn y b o lszew ick ie j w  s ie rp n iu  
1 9 2 0 ro k u z k arab in em  s ta łem  n a s traży w o b ec  
s iln eg o  p a tro lu  n iep rzy jacie lsk ieg o  w  n ie jed n ą c ie ­
m n ą n o c o d w ag ą w  to w arzy szach b ro n i u m ia łem  
p o d trzy m ać d u ch a o p o ru ,

jeże li s ły szę d z iś zarzu t z u st p ara fjan , że zb y t 
o d w ażn ie sam jed en p ó źn y m  w ieczorem id ę n a  
p rzechad zk ę , n ie lęk a jąc s ię sp o tk an ia z b an d y ­
tam i,

je st rzeczą ja sn ą , że p rzed p an am i Ł o w ick im  i 
P iszczem  n ie „zw ia łem ".

P o trak tu je p . red ak to ra p o b łaż liw ie i p o d am  
p o w o dy , d la k tó ry ch  p o zam kn ięciu  m iesięczn eg o  
zeb ran ia  C h rz . S tro n n ic tw a  R o ln iczeg o  u d a łem  s ię  
s ię d o d o m u  i zrezy g n o w ałem  z w y słu ch an ia  p rze ­
m ó w ień p p . Ł o w ick ieg o i P iszczą.

1 . M im o  p ó źn e j p o ry  p o p o łu d n io w ej b y łem  je sz ­
cze n aczczo .

2 . M iałem  p rzed  so b ą  je szcze  jazd ę d o  G o lub ia  
g d z ie o czek iw an o m n ie z re fe ra tem .

P an o w ie m ó w cy  są  zb y t m ło d z i i zb y t m ało p o ­
w ażn i, żeb y m  w o b ec p ara fjan  p rzep ro w ad z ił z n i­
m i d y sk u sję  p o lity czn ą . T o  n ie w y p ad a ło , jak  w y -  
tło m aczy o b u  p an o m  k s. d z iek an Ł o w ick i, u k tó ­
reg o cen ię d e lik atn o ść  w ie lk ą .

P rze to w zy w am  R ed akc ję „G azety W ąb rz ." o  
o d w o łan ie o b e lży w eg o tw ie rd zen ia . N ie p o w o łu ję  
s ię p rzy tem  n a u staw ę p rasow ą , b o  m am  n ad z ie ję ,  
że w  O b o zie W ielk ie j P o lsk i —  m im o  in sp ek to ró w  
K an aro w sk ich  i M o rzy ck ich  —  n ie zag in ęło  p o czu -

K in o D W Ó R W Ą B R Z E S K I. „ U C IE C Z K A O D  

M IŁ O Ś C I"  J e n n y  J a g o , K u r t V e sp e r m a n , V e r a  

S c h m itte r lo v , E . B e n fo r . P rem jera w  so b o tę .

c ie ry cersk o śc i i św iad o m o ść  teg o , jak  w  tak ich  ra ­
zach  p o stąp ić w y p ad a.

W  p rzeciw n y m  raz ie u p o w ażn ia  m n ie  p . R ed ak  
to r d o  szu k an ia sa ty sfak cji w  sp o só b , k tó ry  b ęd ę  u -  
w aża ł za w sk azan y ,

K s .D r. Ł ęg o w sk i, p ro b o szcz .
T ak  b rzm i p ism o , sk iero w an e d o p an a „red ak ­

to ra" P iszczą, N a raz ie p o w strzy m u jem y s ię o d  
u w ag . P . P iszcz  m a  s ło w o ! R ed , G ł. W ąb rz .

P R Z Y G A N IA Ł  K O C IO Ł  G A R N K O W I...

O rg an P . S . L . „P iasta" —  „G aze ta G ru d z iąd z ­
k a" zaczep iła  n as za  to , źeśm y  o m aw ia li n a  łam ach  
sw eg o p ism a ro z łam  „P ias ta" .

„G ru d z iąd zk a" zarzu ca n am , że p ch am y s ię d o  
p e łn eg o  k o ry ta".

O w szem  —  je s t p raw dą , że  s ta ram y  s ię o  p racę , 
b o  o n a  sam a  d o  n as n ie  p rzy jd zie , —  „p ieczo n e g o ­
łąb k i n ie p rzy jd ą sam e d o g ąb k i",.. A le o d w ró ć ­
m y m ed al i s tw ie rd źm y , czy  „G az , G ru d z ." zarzu ­
ca jąca  n am  „ tęskn o tę  za  k o ry tk iem ", n ap raw d ę sa ­
m a o d  teg o  „k o ry ta" s ię o d su w a?

O to  jed en ch o ćb y  d o w ód : D o p rze ta rgu  w  M i­
n is te rs tw ie K o le i w  d n iu  1 1 4 . b m . s taw ała ró w n ież  
z n am i „G azeta G ru d z iąd zk a" u b ieg a jąca s ię u sil­
n ie j n aw et o d  n as , b y  ty lk o  p racę m o g ła o trzy m ać , 
ch o c iaż m n iej p o w in n a s ię s ta rać , a to  ze w zg lęd u  
n a to , że szk a lu je R ząd .

P ien iąd ze  za  p racę  n ie śm ierd zą  p raw d a?
T ak w ięc p rzy g an ia k o c io ł g arn k o w i... a sam  

sm o li.

„G azec ie W ąb rzesk ie j" , k tó ra sk w ap liw ie n o ­
ta tk ę „G az . G ru d z iąd zk ie j" p rzed ru ko w ała , o d p o ­
w ied zieć m u sim y , że g d y b y n ie w łaśn ie p arty jn e  
p ien iąd ze, p arty jn e k o ry tk o , d aw n o  b y leża ła n a  
d esce w y ciąg n ię ta jak tru p . —  N ie is tn ia łaby  ju ż  
d aw n o! W y so k ie su m y  z k o ry tk a  p arty jneg o czer­
p an e u trzy m u ją je j ch u d erlaw y ży w ot.

C i, k tó rzy  d a ją  n a tą  g azetk ę , p o w in n i b y ć  w ię­
ce j o stro żn i, b o  p isem k o o w o  m o że im  s ię o d p łac ić  
tak  ,jak  p ew n e p ism o „K ato lick o -N aro d o w e" p an u  
H ań czew sk iem u  za jeg o 4 0 0 0 z ł a lb o k s. d r. Ł ę- 
g o w sk iem u  za  jeg o  5 0 0 0  m k .!

M y śm y  R ząd P o lsk i p o p ie ra li i p o p ie rać g o  b ę ­
d z iem y , n ie tak zaś jak „G aze ta W ąb rzesk a" lu b  
je j red ak to r. W alczy ć  z R ząd em  n ie  b ęd z iem y , b o ś ­
m y  za czasó w  p ru sk ich  z rząd em  p ru sk im  w alczy li 
i s taw ali za k ra tą w ted y , g d y red ak to ra „G aze ty  
W ąb rzesk iej" n ie b y ło  je szcze n a św iec ie .

T y le —  w  o d p o w ied z i n a zaczep k i,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 2 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 0 r.

—  P o g r z e b śp . R o m a n a Z a p o r o w ic z a o d b y ł s ię d z isia j 

p rzed p o łu d n iem  p rzy u d z ia le C ech u K raw ieck ieg o , T o w a ­

rzy stw a S am o d z ie lny ch R zem ieśln ik ó w , O jcó w R ó żań co -  

• w y ch i d e leg ac ji d ru ży n h arce rsk ich ze sz tan d aram i o raz  

liczn y m u d z iale k rew n y ch i zn a jo m y ch Z m arłeg o . K o n d uk t  

ża ło b n y p ro w ad z ił k s , W ie le w sk i w  asy ście k s . M ó w iń sk ie -  

g o . W  k o śc ie le , p o o d p raw ien iu ek zek w ij, M szę św . ża ło b n ą  

o d p raw ił k s. M ó w iń sk i, p o czem zw ło k i o d p ro w ad zo n o n a  

m ie jsco w y cm en ta rz . W ieczn y o d p o czy n ek racz M u d ać P a ­

n ie !

—  Ś lu b . W  u b ieg ły p o n ied z ia łek  p o p o łu d n iu w  k o śc iele  

p ara fja ln y m w Ś ro dz ie o d b y ł s ię ś lu b p . M a r ji N a m y sło w ­

sk ie j ze Ś ro d y z p . m ecen asem  K a z im ie r ze m  B a lce rsk im , sy ­

n em  zn an eg o k u p ca i w iceb u rm istrza z W ąb rzeźn a . M ło de j 

P arze zasy łam y „S zczęść B o że!"

—  P o d zięk o w a n ie . S to w . P ań M iło sierd zia św . W in cen ­

tego a P au lo w  W ąb rzeźn ie sk ład a se rd eczn e „B ó g zap łać"  

w szy stk im , k tó rzy raczy li o k azać sw ą ży cz liw o ść —  b ąd ź  

to  p rzez p rzy b y c ie sw e —  czy też n ad esłan ie d aró w  w  d n iu  

„W en ty " 2 p aźd z ie rn ik a b r. S zczeg ó ln ie d z ięk u jem y W . P . 

b u rm istrzo w i S ch w arzo w i i p p . G o sp o d arzo m za w sze lk ie  

p o d ję te tru d y p rzy u rząd zen iu w ieczo ru , p . S zy m ań sk iem u  

za b ezp łatn e u życzen ie sa li, p . W arzy ń sk iem u za ś liczn e u -  

d ek o ro w an ie te jże , M ag istra to w i za św ia tło , p rasie m iejsco ­

w ej „G ło so w i W ąb rzesk iem u " za o g ło szen ia  i b ezp łatn e d ru ­

k i i „G az . W ąb rz ." za  rek lam ę . —  N ad esłan o : p p . D o leck a p a-  

p iero śn iczk i i in n e fan ty , „P epeg e" 3 p . k a lo szy , L ew an d o w ­

sk i —  K o le jo w a, 2 fu n ty k aw y i 2 fu n ty tru sk aw ek , B rac ia  

G o g olew scy 5 5 fu n tó w  m ąk i p szen ne j, N , N . 1 o b raz , M i­

ch a lsk i 1 fu n t k aw y , S ch afer 1 k lo sz d o  se ra i 8 to reb ek , H . 

Z ieliń sk i 1 0 0 p o cz tó w ek , p ap ier lis to w y i ład n e fan ty , P io ­

tro w sk i —  K o le jo w a, b u łk i, G rzeg o rczyk 2 fu n ty czek o la ­

d y i 1 b u t. w ina , B iały 1 k o szy k i p ap iero śn icę , M ieczk o w ­

sk i —  N ied źw ied ź , 1 k o sz ró ż , 7 d o n iczek k w ia tó w  i 2 b u t. 

so k u , m aj. W ro n ie 2 k aczk i, p ó ł c tr. jab łek , 1 d y n ię , m aj. 

W ały cz 1 k u rę , m aj. S itn o k o g u ta i p erlicę , m aj. M ak sw ałd  

2 k o g u ty , p p . S zo stak o w sk i 3 fu n ty k ie łb asek i 1 se rw ela lę , 

M u raw sk i 2 g arn eczk i, G rab ow sk a p ó ł tu z in a ta lerzy k ó w , 

L eśn iew icz m y d ło  i fan ty , C iech an o w sk i 3 fu n ty czek o lad y , 

G łow ack i m y d ło , w o d ę k o loń sk ą i in n e fan ty , Ja rzem b ow -  

sk i 6 0 b u łek , G rab ow sk i 2 w azo ny , W iśn iew sk a jab łeczn ik , 

O b sto w a 2 to rty , S ip a 1 p . c iep ł. b u tów , P io tro w sk i —  M e- 

s tw in a jab łeczn ik i c iasta fran c ., P o to rsk i p o lsk ą k iełb asę , 

S ass 1 ta le rz k o te le tek , B aran o w sk i 6 fan tó w , G ó tz 2 k u ry ,

K in o „ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I." C zw artek i p ią tek  

2 3  i 2 4 b m . P A N I M IN IS T R O W A  Z  M A C E D O N J I . 

W  g łó w n ej ro li K se n ia  D e sn i.

G ru d ziń sk a k w ia ty , B u sch o w a k asler p ieczon y , P aszo to w a  

3 fu n ty p aró w ek , L an g e k w ia ty , H o fm an 1 5 fu n tó w ry żu , 

T w ard o w sk i 4 litry b itej śm ie tan y , B au er 2 5 b u t. w o d y so d . 

i 2 5 b u t. p iw a , K lim aszk a 3 czap k i, 3 r. w stążek , 6 p , p o ń ­

czo ch , 1 p o d stan ik , 2  p . k a leso n ó w , Z iętak 2 p . szelek , W o j- 

teck a 1 0 0 p o cztó w ek , p ap ier lis to w y i ład n e fan ty , P ru ch - 

n iew sk i szczo teczk i i p astę d o  zęb ó w , b u te lk ę d la n iem o w lą t 

i in n e fan ty , N . N , b ażan ta , 2 lam p k i e lek tr., 1 scy zo ry k i 1 

p u szk ę , p p , T ad eu szew scy 1 0 z ł., s taro sta S u ch eck i 1 0 z ł., 

b u rm . S ch w arz 1 5 z ł., Ł u k iew sk a 1 0  z ł., K s, W ielew sk i 1 0 z ł., 

W ilam o w sk i 2 0  z ł., W ierzb o w scy  1 0  z ł., m ec. B alcersk i 2 0  z ł., 

O p ró cz teg o o fia ro w ały p an ie czy n n e p ieczyw o , c iep łe i z i­

m n e p o traw y , zaop a tru jąc tem  sam em  o b fic ie b u fe t. C zy sty  

zy sk z te j im p rezy w y n o si 1 .0 1 8 ,65 z ł.

H elen a Ż u ralsk a , sek re ta rk a.

—  S zczęśliw cy . N a n iże j p o d an e n u m ery  p ad ły  
w y g ran e w k o lek tu rze „G ło su W ąb rzesk ieg o ": 
1 3 3  1 7 2 , 1 3 3 1 7 4 , 1 3 3  1 7 5 , 1 3 3  1 7 6 , 1 3 3 1 7 7 , 1 3 3  1 7 9 , 
1 8 4  5 8 2 , 1 8 4  5 8 5 , 1 8 4  5 8 6 , 1 8 4  5 9 0 .

T ab e la w y g rany ch  je s t d o o b e jrzen ia w  k o lek ­
tu rze „G ło su " .

—  P o ż a r . W czo raj w ieczo rem  w y b u ch ł p o żar w  zab u d o ­

w aniach p . R y czk o w sk ieg o , P astw ą p ło m ien i p ad ły s to d o ła  

i d o m  m ieszk a ln y k ry ty s ło m ą. Z ab u d o w an ia s ta ły p ró żn e . 

P o szko d o w an y b y ł u b ezp ieczo n y n a 6  0 0 0 z ło ty ch w T o w . 

„O m in im " w  P o zn an iu . D o ch o d zen ia p o licy jn ie w y kaźą  p rzy ­

czy nę p o żaru .

—  N o w i m istr zo w ie . P rzed . K o m isją P o m o rsk ą Izb y R ze ­

m ieśln icze j z ło ży li eg zam in p ań stw o w y n a m istrzó w : w  za ­

w o d zie s to la rsk im : p p . G r eg o r o w icz K azim ierz , D ęb o w ałą -  

k a ; M a rc h lew sk i S tan is ław  z R y ch n o w a. W  zaw od z ie szew ­

sk im , p p . M u za le w sk i F ranc iszek z K o w alew a. W  zaw o d zie  

p iek arsk im  p . W o jta s W a c ła w  z W ąb rzeźn a . W  zaw o d z ie  

g arn carsk im  p . W ó jcik  W o jc iech —  z O stro w iteg o . W  zaw o ­

d z ie rzeźn ick im  p . Jó zef S ta c h o w sk i z W ąb rzeźna . W  zaw o ­

d z ie m alarsk im  p . L ich ie w ic z J a n z W ąb rzeźna , a w  zaw o ­

d z ie fry zje rsk im  p p . R ó ż y ń sk i F elik s i S ta r z y ń sk i J a n , o b y ­

d w aj z K o w alew a; zaś w  zaw od z ie k o w alsk im  p . G r u ź le w sk i 

z N o w ejw si K ró lew sk ie j. „S zczęść B o że!" (-)

—  O  ta rg i k r a m n e n a b y ło  i k o n ie . Izb a R zem ieśln icza w  

G ru d z iąd zu w y dała o p in ję n a w n io sek P o m . U rzęd u W o je ­

w ó d zk ieg o co d o celo w o śc i u stan o w ien ia w  W ąb rzeźn ie ro ­

czn ie 4 ta rg ó w w ie lk ich m ieszan y ch , k ram n y ch , n a b y d ło  

i k o n ie o raz 1 6 ta rg ó w  w ie lk ich n a b y d ło i k o n ie . P o zatem  

w y d an o o p in ję w  sp raw ie u stan o w ien ia w O stro w item  p o w . 

W ąb rzeźn o cz te rech w ie lk ich ta rg ó w k ram n y ch , n a b y d ło  

i k o n ie . (-)

—  K o m u n ik a t. W  zw fiązk u z w y co fan iem  z o b ieg u p ięcio ­

z ło to w y ch b ile tó w sk arb o w y ch (ro zp , M in . S k arbu z d n ia  

5 lu teg o 1 9 2 9 r. D z. U . R . P . N r. 1 2 , p o z . 1 0 1 i ro zp . M in . 

S k arbu  z d n ia 1 0 m arca 1 9 3 0 r. D z. U . R , P , N r. 2 0 , p o z , 1 6 8 ) 

p o jaw ili s ię n a  p ro w in c ji n iesu m ien n i ag en c i, g rasu jący  zw ła ­

szcza p o w siach , k tó rzy ro zsiew ają w śró d lu d no śc i k łam li­

w e w ieśc i, jak o b y te b ile ty  s ta ły s ię b ezw arto śc io w e i w y ­

łu d za ją je p o cen ie 4 ,5 0 z ł. i tan ie j za sz tu k ę .

C elem  o ch ro n y lu d n o śc i p rzed n iesu m ien no ścią ty ch  sp e ­

k u lan tó w , w y jaśn iam  co n astęp u je:

a) b ile ty  sk arb o w e z d a tą 1 m aja 1 9 2 5 r. s trac iły m o c > - 

b ieg o w ą z d n iem  3 0 czerw ca 1 9 2 9 r., jed n ak d o d n ia 3 0 -g o  

czerw ca 1 9 3 1 r, w łączn ie p rzy jm o w an e b ęd ą je szcze jako  

śro d ek p łatn iczy w zg l. d o w y m ian y p rzez C en tra ln ą K asę  

P ań stw o w ą, K asy S k arbo w e i w szy stk ie o d d z ia ły B an k u  

P o lsk ieg o ,

b ) b ile ty sk arb o w e z d a tą 2 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 6 r. s tra ­

c iły m o c o b ieg o w ą z d n iem  3 0 . czerw ca  b . r, jed n ak d o d n ia  

3 0 czerw ca 1 9 3 2 r, w łączn ie p rzy jm o w an e b ęd ą jeszcze jako  

śro d ek p ła tn iczy w zg l. d o w y m ian y p rzez p o w y żej w y m ie­

n ion e in s ty tu cje .

S ta ro sta P o w iato w y : w z . (— ) C w in a ro w ic z , re fe rend arz .

—  E ch a p o d r zu c e n ia d z ie c k a . W  o sta tn im  n u m erze d o ­

n o siliśm y o p o d rzu cen iu w  le s ie p rzy D ębo w ejłące 1 4 -dn ił-  

w eg o d z iecka p rzez n ie jak ąś Z ie liń sk ą z M . P u łk o w a. Jak  

s ię d o w iad u jem y d o d a tk o w o , Z ie liń sk a zan io sła d z ieck o  sw a- • 

je d o lasu w  p iątek o k o ło g o d z in y 5 -te j p o p o łu d n iu . B ez  

jak ie jk o lw iek o p iek i, b ez p o ży w ien ia , d z ieck o b y ło sam e w  

le s ie p rzez ca łą n o c i całe p rzed p o łu d n ie, d o p ie ro ro b o tn icy  

je zn a leź li. D zieck o w ięc p rzep ęd z iło  n a z im n ie w  le s ie , b ez  

p o ży w ien ia 2 4 g o d z in y , P o m im o jed n ak z im n a ; d z ieck o źy je . 

W y rod n ą m atk ę , k tó rej p o d rzu co n e d z ieck o b y ło ju ż s ió d - 

m em  n ieś lu b n em , o d staw io n o  d o  d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch , 

k tó re zad ecy d u ją o lo s ie te j m atk i b ez se rca . (-)

—  P o k łó ty p r z e z sz w a g ra . S tan is ław T rzep ałk ow sk i p o -  

k łó ty  zo stał n o żem  p rzez szw ag ra sw eg o Jan a M o rań sk ieg o , 

o czem  d o n ió sł P o lic ji. (-)

—  Ś c ię te d r z e w a . Jan R ad z im iń sk i i K azim ierz G ra jk o w - 

sk i śc in ali n iep raw n ie n a p o d w ó rzu p . Jan a K aczy ńsk ieg o  

jeg o  d rzew a . S zk o d ę  p . K . o b licza  p rzez to  n a 3 0 0  z ło ty ch . (-)

—  N a n ieszczęśc ie n aszy ch  ro ln ik ó w  zag o śc iła  
p ry szczyca z sąs ied n ich p o w ia tó w  n a ca ły m  p ra ­
w ie te ren ie p o w iatu . O sta tn io s tw ie rd zo n o u rzę ­
d o w o p ry szczy cę w  o k o licy K o w alew a , K siążek i 
B ru d zaw .

—  P o szuk iw an a . W ład ze  sąd o w e i p o licy jn e  p o ­
szu k u ją za k rad z ieże 4 6 le tn ią M artę Z ie liń ską ,  
p o ch o d ząca  z C h ełm na , k tó ra  p o  d o k o n an iu  k rad z ie  
ży  żb ieg ła . W  raz ie  p o jaw ien ia  s ię je j, n a leży  o d d ać  
ją w  ręce  p o lic ji.
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W S C H Ó D  S Ł O Ń C A

Jan e t G ay n o r b o h a te rk a 4 D jab łó w G eo rg e  

O ’B rien  b o h a te r A rk i N o eg o .

—  O strzeżen ie . O strzeg a  s ię p rzed  jak im ś o so ­
b n ik iem , k tó ry  ch o d z i p o  m ieszk an iach i zb iera  za ­
m ó w ien ia  o raz  za liczk i n a  fo to g ra fie  rzek o m o  im ie ­
n iem  f irm y  „W io l" . O trzy m aw szy  za liczk ę  ju ż s ię  
w ięce j n ie p o k azu je i zam ó w io n y ch fo to g rafij n ie  
d o ręcza .

—  W ielkie Radowiska. (N ap ad ). W  u b ieg ły p o n ied z ia łek  

o k o ło  g o d z in y 1 0 -te j w ieczo rem  n a d o m  p . W ło d arczy k a n a -  

p ad li jacy ś n iezn an i o so b n icy . P o w y w ażen iu d rzw i u siło ­

w ali d o stać s ię d o w n ę trza , jed n ak że u c ieczk a i k rzy k i je ­

d n eg o  z d o m o w n ik ó w  zm u siły n ap as tn ik ó w  d o u c ieczk i. N a ­

p as tn icy  w  ch w ili, g d y u c iek ali, o d d a li k ilk a s trza łó w  rew o l­

w ero w y ch . (-)

Zam iast odpowiedzi...

S zk o d a  b y ło b y  czasu  o d p o w iad ać p . P iszczo w i,  
g d y b y  n ie o rd y n a rn a n ap aść  n a p p . M ak o w sk ieg o ,  
W altera i W acław sk ieg o . O so b iśc ie ty ch p an ó w  
n ie zn am , n ie m n iej je st m i p rzy k ro , że p rzez m ó j 
lis t sp ad ło n a n ich ty le w strę tn y ch w y zw isk , g o d ­
n y ch ty lk o o so b n ik a n a jg o rszy ch m ętó w  sp o łecz ­
n y ch i d z iw ić b y  s ię n a leża ło , że tak i red ak to rek  
m a czeln o ść  n iem i o p e ro w ać. P o k aza łe ś p . P iszczu  
d o sta teczn ie  sw o ją  w ew n ę trzn ą k u ltu rę i o b iecu ją ­
cy ro zu m . Jed n o ty lk o p o w iem , że w ara o d n a ­

szy ch św ię to śc i n a ro d o w y ch , jak iem i są O rlę ta ? 
p o d  L w o w a , b o o n i k rew  św ię tą p rze lew ali za o j­
czy zn ę  i w ara o d  lu d z i w ielk ich , co n a k a rtach  h i-  
s to rji są zap isan i. N ig d y d o n ich n a leżeć n ie b ę ­
d z ie sz , g d y ż to , b y b y ć w ie lk im , trzeb a m ieć ro ­
zu m  w ielk i i se rce w ie lk ie , a n ie za ro zu m ia ło ść  
d u rn ia . N azw an ie lu d z i u czc iw y ch zb iram i, je s t 
n isk ą  p o d ło śc ią  i rad zę w  ten  sp o só b d a le j tak  p o ­
s tęp o w ać to d la w łasn eg o  p o ży tk u  p ręd ze j zas ią ­
d z ie sz p an  za k ra tą . T am  d u żo d a ją czasu i sp o ­
k o ju  n a ro zm y ślan ie  n ad  w łasn y m  ro zu m em  i w ła ­
sn ą  w ie lk o śc ią  tak im  red ak to ro m , co  to  z p o d  o g o ­
n a w y lec ie li, m ó w iąc s ło w am i K raszew sk ieg o .

c . o .

Z EKRANU.

—  K ino „Słońce". D ziś p o raz o sta tn i p o d w ó jn y  p ro g ram : 

„Najpiękniejsza kobieta Paryża" oraz „Najwyższa cena m i­

łości". Ju tro  p rem je ra : „Braterska m iłość" o raz d ru g ie : „Naj 

w y ższa cen a m iło śc i" . D w ie o so b y n a jed en b ile t.

S p ec ja ln ą u w ag ę zw racam y n a f ilm „W schód słońca". 

F ilm u p e łn eg o p o św ięceń i m iło śc i n ie w id z ian o jeszcze w  

W ąb rzeźn ie ,

— K ino „Dwór W ąbrzeski" w y św ie tla cały ty d z ień p o  

zn iżo n y ch cen ach : D ziś rek o rdo w y p o d w ó jny  p ro g ram . Jak o  

1 -szy : „K iedy m ężczyzna m ilczeć m usi", jak o 2 -g i; „G ehen­

n a zd rad zo n eg o  m ęża" . U W A G A : Ju tro  w  czw artek  i p ią tek  

w ielk i w ied eń sk i su p e rfilm : „Pani M inistrowa" z x 6 1 1^  D e " 

sn i. N ajro zk o szn ie jszy f ilm , w y w o łu jący n ieu s tan n ie k ask ad y  

śm iech u . R zecz d z ie je s ię w e W ied n iu . Z w racam y u w ag ę n a  

so b o tn ią p rem jerę Jen n y Ju g o „Ucieczka od m iłości".

C z y ś  z a p is a ł

„ G  Ł  O  S “
ń a n o w y m ies iąc?

R U C H  T O W A R Z Y S T W .  
_ :____ :_________ :____ ____________ l________a .

—  Zebranie Towarzystwa Ludowego o d b ęd z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę p o n ieszp o rach w  w ik a rjó w ce . P rzy b y cie w szy stk ich  

k o n ieczn e . Z arząd .

—  Baczność m uzykalni! O d k ilk u d n i T o w arzy s tw o G im ­

n as ty czn e „S o k ó ł” ro zp o czę ło szk o len ie o rk ies try so k o le j 

p o d  w y traw n em  k iero w n ic tw em  p . W ró b lew sk ieg o , k tó ry n a  

s ta łe w  W ąb rzeźn ie zam ieszk a ł.

O ch o tn ik ó w , ch cący ch w y k o rzy s tać o k az ję n au czen ia s ię  

g ry n a in s tru m en tach d ę ty ch , p ro s im y zg ła szać s ię k ażd o ra ­

zo w o n a lek c jach w  so k o ln i.

P ierw szeń s tw o m ają w y słu żen i i w o ln i o d w o jsk a o raz  

s ta rs i.

—  Stow. Pań M ił, św . W incentego a Paulo w  W ąbrzeźnie. 

W aln e zeb ran ie o d b ęd z ie  s ię w  czw artek  d n ia 2 3  b m . n a sa li 

w w ik a rjó w ce o g o d z . 4 ,3 0 . W szy stk ie czło n k in ie czy n ne  

i d a tk u jące , tak że sy m p a ty k ó w  u p rze jm ie zap rasza

Z arząd .

— Zieleń. Z eb ran ie m ies ięczn e K ó łk a R o ln iczeg o o d b ę ­

d z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 2 6 . 1 0 . b r. o  g o d z . 4 p o  p o ł, n a sa li 

p , S ro k i. Z arząd .

D ru k i n ak ład  „G ło s W ąb rzesk i” B . S zczu k a —  W ąb rzeźn o .  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o .  

Z a d z ia ł o g ło szeń R ed ac ja n ie b ierze o d p o w ied z ia ln o śc i.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia  2 5 .1 0 .1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0  p rzed  p o ł. 
sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  
u  p . R u d o lfa  Z a łęsk ieg o  w  C zy sto ch leb iu :

1 u m y w alk ę .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd , W ąb rzeźn o .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  2 4 . 1 0 . 1 9 3 0  r . o  g o d z , 1 0 ,4 5  p rzed  

p o łu d n . sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ­
ta rg u  p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  
g o tó w k ę :

w o rek  p ap ie ru , b eczk ę  o le ju , 6 0  p a r o >  
b u w ia , 3 reg a ły , 3 to m b an k i, 1 0 0 b u te ­
lek  w ina , 1 w ag ę .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze , 
u l. H alle ra 1 0

G łó w czew sk i, k o m , sąd , w W ąb rzeźn ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia  2 4 .1 0 .1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0  p rzed  p o ł. 
sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę

1 m o to r 4  P . S . 2 2 0  V o lt.

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze , 
u l. H alle ra 1 0

G łó w czew sk i, k o m , sąd , w W ąb rzeźn ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  2 5 .1 0 .19 3 0  r . o  g o d z . 1 1  p rzed  p o ł, 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u sow eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  
u  p . S tef  an  ji K o ło w a te j w  C zy sto ch leb iu :

1 le żan k ę  i 1 sza fę .

G łó w czew sk i, k o m , sąd , w W ąb rzeźn ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
D n ia  2 4 . 1 0 . 1 9 3 0  r . o  g o d z . 9  p rzed  p o ł. 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę ;

3 o p o n y sam o ch o d o w e , 1 w ag ę d ecy -  
m aln ą , 1 d es ty la to r, 1 f ilte r , 1 k o w ad ło , 
1 k u źn ię p o ło w ą , o k o ło 5 .0 0 0 b u te lek  
p iw a i lim o n iad y  i t. p . rzeczy .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze , 
u l, H alle ra 1 0

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd , W ąb rzeźn o ,

g N in ie jszem  p o d a ję d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że p rzy  m o im  d o m u
g R y n ek 3 o tw o rzy łem

I stację  benzynową |

I
w tym celu, aby zaopatrzyć Szanownych O dbiorców w benzy­
nę oraz oleje w  różnych gatunkach pochodzące z największej

p o ls k ie j r a f in e r j i T o w . „ K A R P A iY "  w  P o ls e e .

Zaznaczyć jednakowoż m uszę, że co do jakości środków zapę- 
dowych, żadne firm y nie m ogą konkurować z Tow. „K arpaty*.

U W A G A ! S t a c ja  je s t  s t a le  c z y n n a U W A G A !

P ro sząc o ła sk aw e p o p a rc ie p o zo s ta ję z p o w ażan iem

W a le r ia n  K a c z y ń s k i  —  R y n e k

P o le c a m  

flaki 
p o  k r ó le w ie c k o  

także poza dom  

p o r c ja  1 ,2 0  z ł .  

H o t e l p o i ł B ia ły m  O r łe m  
w ł. F r. S zy m ań sk i.  

D u b e l tó w k a  
k l. 1 6 i m aszy n a  d o  szy ­

c ia tan io n a sp rzed aż  

K o le jo w a  7 O a

U C Z E Ń  
ś lu sa rsk i m o że s ię za raz  

zg ło s ić

Jan  W ieck i  
K olejowa 70a.

Wlf. sifflatj 
kupi  

Drukarnia  

„G łosu  W ąbrzeskiego*

W Ę G IE L
g ó r n o ś lą s k i ,  o r a z

D R Z E W O
ze składnicy lub z dostawą do dom u  

poleca

B R O N IS Ł A W  Z A M O R S K I

Skład żelaza. W ąbrzeźno Rynek 9.

Me 
Move 
i m eta lo w e  

k ażd e j w ie lk o śc i  
i fo rm a tu p c  n a j­
tań szy ch cen ach  

p o leca '

Silos Wnosili 
W ąb rzeźn o .

Ż ą d a j 
w s ią d z ie

Glos Wibetslii 
QQQQ

O S A D Y
Z PARCELACJI PRYW ATNEJ:

1. M aj. G ajewo, p o w . W ąb rzeźn o , s tac ja  k o le j, 
C h e lm o n iec , te rm in  sp rzed aży  w  G ajew .e d n ia  
2 9 . X . 1 9 3 0 r . o g o d z . 9 ,3 0 .

2. M aj. Bartoszewice  i Trzcianek, p o w . W ą ­
b rzeźn o . s tac ja k o le j. P /u żn ica , sp rzed aż o d ­
b ęd z ie s ię w  d n iu 3 0 . X . 1 9 3 0 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0 .

3. M aj. M ełno, p o w . G ru d z iąd z , s tac ja k o le j. 
M ełn o , sp rzed aż o d b ęd z ie s ię w  m aj. G ru ta  
w  d n iu 3 1 . X . 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 0 p rzed  p o łu ­
d n iem .

4. M aj. O rle, p o w , G ru d z iąd z , s tac ja  k o le j. M eł­
n o , sp rzed aż o d b ęd z ie s ię w  m aj. O rle d n ia  
3 1 . X . 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 w  p o łu d n ie .

5. M aj. Nowe, p o w . Ś w iec ie , s tac ja  k o le j. N o w e , 
sp rzed aż o d b ęd z ie s ię w  m aj. N o w e w  d n iu  
3 1 . X . 1 9 3 0 r . o g o d z . 3 ,3 0 p o p o łud n iu .

6. M aj. K armin, p o w . S zam o tu ły , s tac ja k o le j. 
N o jew o  w zg l. P n iew y , sp rzed aż w  K arm in ie  
w  d n iu 4 . X I 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 1 p rzed p o ł.

S p rzed aż p rzep ro w ad za f irm a

Stanisław Juracki & Ska, ’ 
u p o w ażn io na p rzez p . M in is tra R efo rm R o l­
n y ch d o zaw o d o w eg o w y k o n y w an ia p a rce lac ji, 
Poznań, A le je  M arc ink o w sk ieg o  n r. 1 3 T e le fo n  

2 5 — 4 7 . .

2

w
UW AGA! Program podwójny — wstęp 2 osoby na 1 bilet, 

czw artek , d n ia 2 3 i w  p ią tek , d n ia 2 4 b m . o g o d z . 8 ,1 5  w . 

W y św ie tlać b ęd z iem y sz tan da ro w e a rcy d z ie ło M etro G o ld w in z „L w em " p t.

„ B R A T E R S K A  M IŁ O Ś Ć * *
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NASTĘPNY PRO GRAM

W s c h ó d  s ło ń c a  

w  ro li ty t. G eorge O ’Brien o raz  
Janet G aynor.
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